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PR ENUM
Mi e s ię c z n  
Lwowie 3 zł j  s j  
Kwartalnie 9 7.fl  
z dostawą di rSI^ńi 
i w całej Polsce 
z przesyłką poczto­
wą 3 zł 60 gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie­
sięcznie 5 zł >0 gr. 
kwartalnie 16 zl., 
Miesięcznie wraz z 
■I JSTRACJĄ 5 zł 50 
dla urzędników 4 zł

Organ demokratycznej inteligencji

R e d a k c j a  
i Administracja 

ul. Ossolińskich 15
Telefon redakcji 

19, 
w nocy 29-19. 

Tel. adm. 32-19. 
Adres ta  telegra­
mów: Kurjer Lwow­

ski, Lwów.
Rękopisów nie 

zwi aca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuje: od 5 - j 

po południu.

U nas inaczej!
Lwów, 16 października.

We wszystkich państwach za­
chodnio - europejskich, w któryca 
demokratyzacja organizacji polityki 
wewnętrznej jest ostatnim etapem 
tozwoju cywilizacyjnego iwdoświad- 
czenia historycznego, ustali? się ta ­
ki porządek rzeczy, że szerokie 
m asy społeczne w ybierąąa swoich 
przedstawicieli parlamentarnych, a 
ci przez skojarzenia kompromisowe 
elem entów  ideowo pokrew nych w y­
twarzają większość, która powołuje 
rząd, legitymuje ,go sw ym  p ro g ra ­
mem przed ogółem opinji publicz­
nej i bierze zań odpowiedzialność-

Jeżeli w skutek  zanadto *aróżnicz- 
kowainego uw arstw ow ienia stron­
nictw zajdzie taka sytuacja, że nie 
może powstać większość, konstytu­
cją przewidziana, w ów czas zw ierz­
chnik państw a rozwiązuje parla­
ment i rozpisuje nowe wybonr.

A co się dzieje u nas?
Pozornie, formalnie w szystko 

•,comme il faut", lecz w  istocie pra­
ktyczna obiektywizacja paragrafów 
konstytucyjnych ma opaczne i wy- 
kusziawione oblicze.

To nie żaden paradoks, lecz pra­
wda, konkretnie istniejąca szcze­
gólnie dzisiaj!

Przecież w szyscy  od długiego 
czasu ot w; r.temi ocz.yma patrzymy 
na to gorszące zjawisko, że bryło­
w aty , nieżyw otny, w kłótliwej zw a­
dzie z dnia na dzień w egetujący 
Sejm jes t piłka w  r4kaioh „facho­
w ego” rządiu, którego jednak nie u- 
znaje za swój żadna partia, żadng 
stronnictwo bowiem nie żyro wato 
mu tego w eksla , (którym je s t k re ­
dyt m oralny; słowem  — istnieje 
rząd bez mocodawców — a więc 
przed nikim nie odpowiedzialny i 
demokratyczny Seim bez upełno­
mocnionego rządu.

Czyż to nie jest pokraczna misko- 
lancja demokracji i dyktatury, tra- 
góarsa głupstwa i nieudolności.

N 'kt naw et nie pomyśli, ż e  taki 
stan rzeczy jest anomalją, jes t an­
tykonstytucyjnym wybiegiem i, co 
najważniejsze, isurogatem chaoty­
cznym, demoralizującym społe­
czeństwo.

Czyż nie znajdzie się nikt, ktoby 
Przestrzegł otwarcie, że ucieczka 
Przed odpowiedzialnością Sejmu i 
balansowanie nieparlamentarnego 
rzadu od yotuin — do votum jest 
niedopuszczalną igraszka, paraliżu­
jącą wszelki w ysiłek państwow o- 
twórczy.

 ̂Czyż nie ez,a,s najw yższy zarzu­
cić prowtzorja, łataninę, obalanie 
gabinetów po to, ażeby utw orzyć 
now’5 P°d kąreir widzenia party j­
nych korzyści?

-z y ż  trzeba dowodzić, że młode 
Państwo ze sinutnem dziedzictwem 
z roz n i czkow ani a d zie In i c o w e go wo­
la o zgodną w spółpracę?

Lm. 117o5o|25.
VIII.

KOMUNIKAT.
Z powołaniem się na ogłoszony w swoim czasie 

z powodu 25-letniej rocznicy istnienia teatru wielkiego we 
Lwowie konkurs na dzieło sceniczne. Reprezentacja miasta 
oznajmia, że term;n ostateczny przesyłania prac konkurso­
wych przedłuża się do dnia 1. grudnia 1925 r. a to celem 
umożliwienia stawania do konkursu autorom kończącym 
swe dzieła, których uz dotychczas wpłynęła obfita ilość.

Magistrat król. stoł. m.asta Lwowa.
We Lwowie, 8. października 1925.

Prezydent miasta

Józef Neumann m. p
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Pomyślny dla P&Eski zwrot nś konferencji
w Locarno.

Układ przejdzie najśmielsze oczekiwania optymistów.
(Telefonem od nasze go korespondent-:).

Warszawa, 15 października. 
Rząd otrzym ał d u ś  od ministra 

Skrzyńskiego lakoniczną depeszę,
streszczającą sytuacją w  Locarno 

Mini Skrzyński nie precyzuje do­

kładnie treści paktu, stw ierdza jedy­
nie, że sytuacja Polski jest znakot- 
mita, że układ który podpisie przej­
dzie* najśmielsze oczekiwania opty­
mistów.

-xo ox-

Podstawę naszych układów
sojusz polsko-francuski.

(Telefonem od nasze 
Warszawa, 15 października.

Z kół dobrze po informowany cli 
dowiadujemy się, że ostatnie posu­
nięcia min. Skrzyńskiego w Locar­
no prowadzone były pod kąteir 
wzmocnienia sojusjzu militarnego 
PołSkO-francuskiegr, a wiszelkie u- 
miowyi, które będą zaw arte  przez 
Polskę., będą miały oparcie o F ran­
cję. / “

Informują nas również, że sojusz 
polsko-francuski został uznany 
przez Anglię.

go korespondenta).
(Szczegółowe informacje telegra­

ficzne z Locarno podane na str. 1-e,j).

NOWY USTRÓJ SZKOLNY 
W POLSCE.

iTelef. od naszego korespondenta-) 
W asząwa, 15 października. 

Minister ośw iaty  St. G"ab*ski 
przedłożył Radzie M inistrów pro­
jekt ustawy o ustroju szkolnym w 
Rzplitej. Rada M inistrów zajmie się 
iriim w  dniu 21 b. m., pocaem projekt 
zostanie odesłany do Sejmu.

Dlaczego społeczeństwo toleruje 
fe ustawiczną rozbieżność, wieczne 
nieporozumienie między prawodaw­
czym a rządzącym organem pań­
stwowym?

Jeżeli obecny rząd jest dobry i w 
praktyce w ykazał dostateczne k w a­
lifikacje dla spełnienia swego po­
słannictwa, niech mu nieudolny 
Sejm pozwoli pracować i me s trze ­
la doń z za płotu.

Jeśli jest przeciwnie, niech suwe- 
reni powołają nowy gabinet zdol­
ny, niech go natchną ochotą do p^a- 
cy, lub niechaj ustąpią j oddadzą

mandaty w ręce godniejsze. W ybo­
ry , to nie kontra,kt, a godność po­
selska nie arenda! Niech ustąpią 
szkodliwi gospodarze z pola, niech 
nie w yzyskują sw ego przywileju na 
■szkody igprawy państw a il narodu. 
Niech nie czekają, aż ogół sam zgor­
szony i zniecierpliwiony krzvknle: 
Źle spełniacie obowiązki! Ustąpcie!!

Oj, tak, tak! — ustąpiliby, gdyby 
nic ciężkie czasy, b rak  gotówki na 
w ybory ; gotów niejeden przepaść, 
a tu pozycja poselska taka wyguu- 
na, no i — zyskow na'

00  — —

Sytuacja sejmowa.
Chadecja przed rozłamem?

(Telef. od naszego korespondenta)
Warszawa, 15 października.

Obecna sytuacja sejmowa przed­
staw ia się następująco;

Klub Piasta obraduje w dalszym 
ciągu nad planem gospodarczym, 
w ypracow anym  przez p. Byrkę i 
Szydłowskiego.

O stateczna decyzja spodziewana 
jest dopiero po wznowieniu obrad 
sejmu wycih.

W  klubie Chadecji panuje niewąt­
pliwy ferment. W tajemniczeni tw ier­
dzą, iż zanosi się nawet na rozłam 
w  klubie.

W  każdym razie zauważyć moż­
na dwa wyraźne zarysowane i prze 
ciwnie biegnące kierunki, a to z ks. 
Adamskim na czele, który  jest za 
rządem  oraz grupę Korfantego, zwal 
czającą zdecydowanie rząd p. G rab­
skiego.

W  klubie P P. S. sytuacja nie 
jest wyjaśniona.

Konsorcjum amerykańskie chce 
objęć agendy Banku Polskiego.
(Telef. od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15 października.
Koła finansowe w  Gdańsku lan­

sują pogłoskę iż pewne konsorcjum 
amerykańskie zgłosiło pod adreisei n 
itz.ą. tu polskiego propozycję powięk­
szenia kapitału zakładowego Banku 
Polskiego do wysokości 600 milio­
nów zł., t. j. o pół miliarda zł.

Konsorcjum to chce zagwaranto­
wać rządowi utrzymanie kursp do­
lara na dawnym parytecie 5 .18 L' 
złotego. Konsorcjum pragnie objąć 
agendy Banku Polskiego na 35 lat.

Spodziewana prze wyżka docho­
dów, ponad 10% zostałaby odkłada­
na jako kapitał rezerw ow y dia Ban­
ku Polskiego.

Poj upływie* 35 łat Bank Polski 
mógłby dysnonować złożonym ka­
pitałem rezerwowym. Konsorcjum 
objęłoby kierownictwo Banku Pol­
skiego. In teresy  rządu bynyby za ­
strzeżone przez, odpowiednie w pły­
w y  w  zarządzie Banku.

Notowania giełdowe.
Dolar* w wolnym obrocie dnia 15 

b. m. w W arszaw ie 6.25 zł.
Dolar w  wolnym obrocie dnia 15 

b. m. w  Krakowie 6.10 do 6 13 zł-
Dolar w wolnym obrocie dnia 15 

b. m. we Lwowie 6.09 zł.
Zurych urzędowy. W arszaw a 

85-75, N. Jork 5.18 5/8, Londyn 
25.1075, P aryż 22.375, Wiedeń 73.10, 
Plraga 15.375, W łochy 20.4125, Bel­
gia 23.625, Budapeszt 72.60, Sofja 
5.775, łło k n d ja  208.50, Oslo 106-00, 
Kopenhaga 129.00. Sztokholm 139.00, 
Hisaęanja 74 40, Bukareszt 2.4975 
Berlin 123.50, Belgrad 9.22.
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Listy warszawskie.

Niema powodów do obaw.
(Korespond ncja w łasna

Warszawa, 15 października.
Dezorientacja, szerzona celowo 

i — tym  razem  diość zręcznie — 
pj zez propagandę niemiecką na te­
mat rzekom ych „(klęsk11 Dulski w  
Looamo, zakradła się naw et do sze­
regów  polskich.

Najpierw należy więc stw ierdzić, 
ze Pouska, delegując swego znako­
mitego m inistra sipraw zagranice, 
do Locarno, ani n a  chwilę nie łudzi­
ła  sl% że  wyr,ikiem narad w Lo- 
cairno będzie... dobrowolne zagw a­
rantowanie p z e z  Niemcy naszych  
granic zachodnich.

Stanowisko Anglii, nB© chcącej 
brać na siebie odpowiedzi ainoiś ci za 
gwarancje naszych granic zachód- 
nieb, wygląda praktycznie jako po- 
aostawifenie Francji głównej inicja­
ty w y  w w ynajdyw aniu odpowied­
niej formułki, godzącej treść polsko- 
francusikiego Sojuązu militarnego ze  
stano wfejkiejm Niemiec dążących do 
rozsadzeni! a tego sojuszu.

Na tle tej sytuacji i w  związku 
z  pertraktacjam i o znranę a-tykuiu 
16 Paktu Ligi Narodów, powstał w  
W arszawie niepokój, któremu rząd 
uczni s,ię zm uszony przeciw staw ić 
pew ne rozumne argumenty.

Niemcy doty chczas wcjowałl 
przeciwko temu arilykułowi mlłem 
dla nich widmem wojny polsko-so­
wieckiej.

Od czasu jednak, kiedy p. Gzicze- 
riin oświadczył w Warszawie w o­
bec całego św iata, że polityka D o l­
ska jest nawskróś pokoiowa, że oba 
kraje dążą do pokoju i przyjaźni — 
nie można już powtarzać u'ubionego 
aargismedtu o Y !skioj wojnie polsko- 
sowieckiej. To też w ysuw ają Niem­
cy teraz inny argum ent. Twierdzą 
oni mianowicie* że artykuł ten obo­
wiązuje tylko państwa uzbrojone.
A w obec tego, że Niemcy zostały  
rztKomo całkow icie rozbrojone, nie 
m ożna ich zm uszać do przyjęcia te-

„Kurjera LwowsJi ieg~“)
go artykułu, bez alternatyw y: po­
zwolenia im Aa uzbrojenie się w tym 
samylm stopniu co ich sąsiadom, lub 
tez.- rozbrojenia śąsiadów Rzeszy 
Niemsecfciei!

Form alnie rrgumen* niemiecki o 
'drębuem  położeniu Niemiec wobec 
postanowień artykułu 16 znajduje 
posłuch.

Dotycwzasó*.vy przebieg rokowań 
nie w  skazuje jednak, aby podstawy 
sojuszu polsko-fraiJcuskiego zostały  
obalone. Nawet słabo orientujący się 
w spraw ach strategicznych wie, ja­
ką niedorzecznością byłoby w ysy­
łanie oddziałów, spieszących na od­
siecz Polsce — kolejami niemieckiei- 
mi. Jeżeli więc mówią nam we 
Francji, że Francja obierze drogę 
morską dla swych transportów — 
to trudno uznać w tern rozum ow a­
niu jakąś „klęskę11 dla interesów  
Polski.

Nic dotychczas nie wskazuje, aby 
Francją miała się  zrzec zo hcWiązań, 
wyni)kającvch z sojuszu z Poijską.
Na tym  tw ardym  gruncie stojąc, mo 
że min. Skrzyński konferować ze 
Stresem annem , może przysłuchiw ać 
się najrozm aitszym  podszeptom i — 
robić swoje.

Perska poszła do Locańtio z w y- 
ralźrtą linją utrwalenia pokoju ale 
nie kosztem najdrobniejszych choć­
by ofiar ze swej strony. Poiska stoi 
twardo na gruncie polityki pokojo­
wej, ale napewno nie pozwoli sobie 
w yrw ać z ręki najdrobniejszego ar 
tu tu.

U czestnicy konferencji w  Locarno 
wiedzą o tern teraz dokładniej^ niż 
przed miesiącem, i dlatego — niema 
żadnych obaw. Sądzimy, że i nad 
Tamizą zastanow ią się bardzo po­
ważnie nad możliwemi skutkami 
niepokojenia Polski widmem nie­
pewności co do nietykalności i bezr 
pieazeństw a granic Polski.

/ -xę ox-

Wprowadzenie „monopolki" i systemu 
metrycznego w Sowietach.

^Korespondencja własna 
Mcskwa, w  październiku.

(I) A więc „monopolka14 ,redivivus. 
W edle dekretu, onegdaj ogłoszone­
go, rząd sowiecki — znów wprowa­
dził — po 11-letniej przerwie (po­
cząw szy od wybuchu wojny św ia­
towej) monopol spirytusowy, lub 
raczej wolą? sprzedaż wódki (40 
yrc. zaw artości alkoholu) oraz 1;kie­
rów (do 60 (prc.).

C harakterystyczne, że w znow ie­
nie „monopolki11 władza sowiecka 
motywuje koniecznością zwalczania 
szmugla spirytusow ego (z zagrani­
cy '1 a w  szczególności walką z nie­
ustannie szerzącą się domową pro­
dukcją „samogonu chłop ;kiego“. W

Kuriera Lwowskiego", 
rzeczyw ist ości złś  w z n o w ie n ie  w ol­
nej sprzedaży wódki spowodowane 
zostało motywami skarbówemi, — 
gdtyż najnowszy budżet sowiecki 
opleha się —jak za czasów carskich, 
przeważnie na dochodach ze sprze­
daży alkoholu- 

Równocześnie zrealizowano je­
l c z e  jedną zdobycz rewolucji. 
Wurowaiazono n. anowioi© metry­
czny system miar i wagi pa całyn. 
obszlarze unji sow. W  handlu detaj- 
lifcznym ostateczne w prow adzenie 
system u m etrycznego ma nastąpić 
najpóźniej z końcem roku bież. A 
więc- niech żyje monopolka, niech 
zginie pud i arszyui..

-xo x-

Program gospodarczy Piasta.
Warszawa. (Tel- wł.). 

Klub piastowców pod przewodnic­
tw em  posła W itosa obiadow ał nad 
Programem gospodarczym, opraco­
w anym  przez specjalnie wyznaczo­
ną z łona klubu komisję.

Rezolucje przedstawione przez re ­
feren tów  wytykają błędy i wskazu­
ją zasady, na jakich należy opir.zeć 
uzdrowienie stosunków.

Pnseł W 5łos zagadnięty o wyniki 
obrad1 oświadczył:

„Leków cudownych nie szukamy,

podajemy środki naturalne, które 
same rzucają się w ocz3r. Obejmują 
one w szystkie dziedziny życia go­
spodarczego i należy je wziiąć za 
podstawę, jeżeli chcem y w ybrnąć 
z bagna.

Rezolucje posłów Kiernika i Byr- 
ki odesłano do zarządu dla opraco­
wania szczegółów.

Na mówcę w dyskusji nad espose 
przezesa ministrów w yznaczono po­
sła Dyrkę.

Głosy prasy.
Obrona Grabskiego. Poszukiwanie nowego premjera. Próba 
rozszerzenia bałaganu na teren notarjalny. Sprawa roz­

wiązania Sejmu.
Lwów, 16 października.

„Kurjer :>olski ‘ iptodją! się pracy, 
przerastające;’ jego siły: obiuny pre­
miera. Pow iada on, że jeż eh Grab­
ski, jest takim, jakim jest — wiiuk 
temu społeczeństwo. Gno chciało 
sanacji w aluty własnemu siłami, a 
w ohwilii, kiedy Grabski dobrał się 
do jegc koszuli, i k itd y  bieda zaglą­
dnę łia dlo okna każdego, szuka sobie 
oliaitnego kozła i tym kozłem, jest 
właśnie Grabski.

Gzy jednak zmiana głow y rządu 
przyniesie polepszenie? Najbardziej 
zaś irytuje „Kurjer Polski" — prasa, 
która pomstuje tylkoi, umacniając 
społeczeństwo w  wiórze, że pom­
stowanie Jest zarazem  leczeniem 
kryzysu.

Że jednak nie cała prasa pom stu 
je beznadziejnie, św iadczy o tern a r ­
tykuł O łtarzewskiego w  „Republi­
ce" łódzkiej, który  prosto z mostu 
pisze na cz te ry  szpalty: „P. Skrzyń­
ski — nowy premier"... Argumenty 
są następujące: Grabski musi pójść 
— pójdzie sam, jiest bowiem ambi­
tnym człowiekiem. A kto na jego 
miejsce? Główny przeciwnik Kor­
fanty jest nie do przyjęcia. Na ban­
itach W itosa ciąży strasznie chjemo 
Piastowe wspomnienie z roku 1923. 
Rataj należy do tego samego „ze­
społu" co i W itos. Sikorski z<madlo 
po/amł się z Piłsudskim, jego jedno­
stronność zanadlto bije w oczy. Zo

staje jeden jedyny Skrzyński, czło­
wiek europejski, k tó ry  jęszaze ani 
razu nie spudłował.

Zanim G-abs|ki pójdzie a Skrzyń- 
ski przyjdzie można będzie jeszcze 
dość długo pracow ać w dziele roz- 
szerzenia bałaganu. Jako „nowość" 
przytoczę „II. Kurjer Codzienny1 
próbę stw orzenia mon >roiu nota­
rialnego11- Jest to projekt min,, sp ra­
wiedliwości Żychlińskiego, który 
jest z. zawodu notarju zem, w nie­
siony już do Sejmu a dotyczący'’ u- 
oliwalenia zasady, że każde prze. 
niesieni i  i zmiana własności przojśt 
musi przez biuro notprjr.sza Gdyby 
ustaw a przeszła, w pływ y notarial­
ne pow iększyłyby się do tego s to ­
pnia, że o. Żychliński mógłby już 
bez zadnje’ szkody wrócić na nota. 
rfcluy stołek.

Zanim jednak Sejm dojdzie dc 
projektu p. Żychlińskiego — będzie 
musiał notariusza spisać testa­
ment i przenieść się na leża rodzin­
ne. Bo oto„Robotn:k“ już zupełnie 
nawołuje do zbierania funduszu w y­
borczego, Rada Naczelna P. P. S. u- 
chwaliła, że jedynym  sposobem wy  
jaśnienia sytuacji jest rozwiązanie 
Sejn i u i rozpisanie nowych wybo­
rów. W ybory  powitany się odbyć na 
wiosnę przyszłego roku. „Robotnik" 
domaga się, by  w ybory  odbyły  się 
na podstawie dotychczasowej ordy­
nacji wyborczej.

-xo ox-

Doniosłe oświadczenie Cziczerina.
Wobec odmiennego ustroju państwowego, Rosja nie może 

wejść do Ligi Narodów.
Berilin, 15. 10. (PAT.) Odnośnie do 

doniesienia z W arsizawy, żć Polska 
ofiarow ała się za pośrednika na 
rzeczi przystąpienia Rosji do Ligi 
Narodów oświadczył Cziczcrin: 

Rząd sowiecki oświadczył kilka­
krotnie w ostatnich kilku latach go­
towość swoją do wystania obsleał- 
waiora do Genewy. O bserw ator 
ten miałby stanowisko jedynie infor­

macyjne, bez wiązania rządu mo­
skiewskiego, ani też bez poddaw a­
nia go pod uchwały większości Ligi 
Narodów.

Rząd sowiecki uważa za niemożli­
w e znalezienie rozjemcy, któryby 
wobec zasadniczych różnic ustroju 
państwowego Rosji i innych państw  
mógł być nieuprzedżony.

-XOY-

Z prasy rusTciajj.
Kongres międzynarodówki socjalistycznej w Marsylii. Kryzys 
„państwowy" w Polsce. Polityka Cziczerina. 0 wychowanie

narodowe.
Lwów, 16 października.

Jak wiadomo, w sierpniu b. r. od­
był si© socjalistyczny kongres mię­
dzynarodowy, na którym  dużo cza­
su poświecono zagadnieniom poli­
tycznym  i narodow ym  na wscho­
dzie. Głównie stw ierdził kongres że 
agresywny imperializm bolszewicki 
prziez rewolucyjną propagandę mu 
dalekim w schoazie i na Zachodzie 
zagraża znowu pokojowi świaitolwe- 
mu. Łącznie z tern dom agał się kon­
gres zdemokratyzotw unia Ligi Naro­
dów, kjtóiraby st~ze,głla piW ej poko­
ju i swobody narodów małych, zmu­
szonych żyć w  ci dzych gnanficach. 
„Diło11 stw ierdza, że w  tym  .punkcie 
uchw ały kongresu stykają  się z dą­
żnościami narodu tfu-kiego. Nadto 
ma tym kongresie po raz  pierw szy 
stw ierdzono Publicznie istnienie 
kwesltji ukraińskiej.

Ze spraw  W ewnętrznych majibar- 
ałtfef interesuje „DiiHo11 przesilenie 
finansowe i ekonomiczne, które nie 
Wiadomo z jakiego powodu, nazyw a 
„przesileniem paristwowem".

Spraw a Zbliżenia polsko-rosyj­
skiego zajmuje bardzo publicystów

ruskich, gdyż nadal wychodzą z te ­
go założenia, że takie rozważanie 
m usiałoby się odbyć kosztem spra­
w y ukraińskiej.

„Diło11 znajduje w  tern pociechę, 
że polityka Cziczerina szczególnie 
na punkcie polsko-rosyjskiej poliity- 
ki ni.e p o k iw a  się z poglądami or­
ganizmu w takich spraw ach decy­
dującego t. j. komoartji. A ta korni- 
partja  uchwaliła podobno ostrą  re ­
zolucję przeciw  machinacjom Gzi- 
czeri.na, a szczególnie jej oddział (J- 
kraKnfy radjańskiej.

W praw dz.e kWestja ut“al wizacji 
szkół ruskich przebrzmiała, jednak 
obóz po lit. ruskich nue przestaje m y­
śleć o zaheżp.eczcniu szkoły rus­
kiej przed „niepożądanymi" w pły­
wami. „Diło11 radzi przenieść punikf 
ciężkości wychow ania narodowego 
ze szkół publicznych do burs pry wa­
lnych. Sądzi ono, że szkoła publicz­
na już przez samo zetknięcie mło­
dzieży' ruskiej choćby z proferorami 
Polakami przynosi szkodę, którą 
trzeba neutralizować przez Wpływy 
pozaszkolne.

xox-
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Jak Lwów żyje i pracuje ?
Ogniska oficerskie i żołnierskie

Pod znakiem czasu.
TRZYNASTY MIESIĄC.

Dzięki Lidze Narodów będziemy 
itiieli prawdopodobnie trzynaście 
miesięcy w  roku. Cyfra ta, p rzera­
żająca dla przesądny di, nie jest tak  
straszna, skoro  ją bliżej rozw ażym y.

Dni miesiąca przypadałyby za­
wsze na oznaczony dzień i naw et 
mie Potrzeb aby spraw dzać ich w  ta- 
lendarzlu. A co ważniejsza, pierwszy 
byłby zaw sze o  kilka dni bliżej.

C iekaw e tylko, ozy Trzynaście 
m iesięcy rów nałoby się także trzy ­
nastu pensjom w  roku, czy  te)z 
w szystk ie  poprzednie miesiące mu­
siałyby Składać się na tę trzynastą  
Każę, Ale niema się co  łudzić, że 
Grabski w ybra łby  tę drugą ew en­
tualność. Nowy kalendarz nie p rzy ­
niesie nam niezawodnie w  tym k ie­
runku pociechy.

 oo------

O nowy kalendarz.
Locarno, w październiku.

P. M artin - Fortis, tw órca wilso­
nowskiego kalendarza, zapytał p. 
Filipa Berthelot, przed jego w yjaz­
dem do Locarno, czy podejmie się 
także przeprowadzenia zmiany ra­
chuby czasu. Berthelot odpowie­
dział, że konferencja w  Locarno nic- 
nadaje się do rozw ażania te j sp ra­
wy, ale dodał, że ponieważ sesja  Li­
gi Narodów n!e odbędzie się przed 
grudniem, więc może do tego czasu 
komisja, której powierzono reformę 
kalendarza, złoży raport o projek­
cie w  tym  kierunku.

Nowy kalendlarz dzieliłby ro k  na 
13 m iesięcy. Komisja Ligi Narodów 
zajmuje się poważnie tą spraw ą i 
rokuje z przedstawicielami kościo­
łów  i w yznań.

Lwów 16 października
Zajęcie żołnierza i oficera po­

legające przedewszystkiem na spra­
wności fizycznej i wiedzy ściśle fa ­
chowej, jest z natury rzeczy jedne 
stronn .

Program jednakże, abowiązu- 
jący dziś wojsko polsKie, zawiera 
wiele momentów, które skutecznie 
temu niebezpieczeństwu przeciw­
działają. Przymusowe nauczanie zoł 
nierzy jest integralną częścią ich 
wychowania i wyszkolenia, a obej­
muje nietylko naukę czytama, pi­
sania i rachunków, ale i wiadomości
0 Polsce współczesnej i moralne 
kształcenie żołnierzy na obywateli 
kraju. Oficer staje się nauczycielem
1 wychowawcą żołmerża, ą zadanie 
to wywiera dodatni wpływ także 
na psychikę i umysłowość samego 
uczącego.

Ale są także w  wojsku insty­
tucje, które mrją na celu wyłącz­
nie pracę kulturalną wśród oricerów. 
Jest nią oprócz bibjlotekl wojsko­
wej, zawierającej cenny zbiór treści 
militarnej i ogólnej — Ognisko ofi­
cerskie, gdzie skup.a się życie umy­
słowe, artystyczne i towarzyskie 
Iwowskijgo korpusu oficerskiego.

Niedawno przeprowadzono re­
mont sali w  Ognisku przy ul. Fre­
dry i rozpoczęto nowy sezon kon­
certem spacerowym w dniu 10 bm. 
Zapowiedziany jest szereg koncer­
tów lwowskich chórów amatorskich 
z towarzyszeniem orkiestry w o js­
kowej, cykl odczytów z zakresu | 
wiedzy wojskowej, oraz szereg za­
baw, wieczorów i przedstawień 
amatorskich. Bibljotekp Ogniska liczy
3.000 dzieł i wprowadziła także 
dział dla młodzieży. W porozumie­
niu z Tow. Przyjaciół Francji zor­
ganizowano kurs języka francuskiego 
dla oficerów. Sekcja sportowa urzą­

dza zawody i turniej,o sekcja szer- 
mierczo -strzelecka lekcje szermierki,

Podobne cele ma Ognisko 
podoficerów zaw odowych załogi 
lwowskiej, pomieszczone w  kosza­
rach ,Gward{i“ przy ul. Kurkowej 
12. Ognisko odnowiło przeznaczo­
ną na sw ój użytek salę kasynową 
i trzy pokoje, p os:ada bibljotekę 
złożoną z 200 dzieł, prenumeruje 
szereg dzienników, prowadzi kursy 
kursy przygotowawcze do egzaminów 
z zakresu szkół średnich i pow szech­
nych.

Zorganizowano nadto: chór 
podoficerski, koło dramatyczne, kół­
ko mandolinistów i orkiestrę smy­
czkową, oraz zakupiono fortepian, 
fisnarmonję i kilka innych instru­
mentów do użytku członków. 
Ognisko posiada także radio.

Ważną rzeczą jest, że zgodnie 
z rozkazem komendy miasta, do­
wódcy oddziałów zwracać mają 
baczną uwagę na życie poza służ­
bowe szeregowców. Ośrodkiem ży­
cia towarzyskiego ; kulturalnego 
są świetlice w koszarach, które od 
ciągają żołnierza od zgubnych 
wpływów ulicy.

Koloniści czescy w drodze 
do Rosji.

Lwów, 16 października. 
W czoraj o godż. 1 30 dostawiono

składający się z 12 wagonów odje- 
dzie ze Lwowa dziiś o godz. 11 pod 
eskortą tutejszych funkcjonariuszy 
P- P. do Tarnopola.

 uu-----

na dworzec główny we Lwow ie ze 
stacji granicznej Ławoczne transport 
kolonistów czechosłowackich, jadą­
cych do Rosji sowieckiej. Transooiii,

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Odcinak .Kurjara Lwowskiego” z 1 7 .1 0 . 25

JAN PIETRZYCKI.

Z luiniKO wjbrzeża.
iKore spondencja własna ,,Kunjera 

Lwowskiego").
Nicęa. w  październiku.

Jeszcze zachód słońca, malujący 
szkarłatem  roziożone u naszych 
stóp dachy domów i przystań, peł­
ną statków , oglądaliśmy w  Genui ze 
wzniesień Caistelletto, owej skały , 
sterczącej pośród starych  ulic i p la­
ców portowego miasta, poczerń ja ­
sna księżycem  noc ukazyw ała nam 
z okien wagonu czarodziejsko s re ­
brne perspek tyw y  morza. O świcie 
Eapal: t się w  rćżow em  św ietle zbu­
dzonego dnia San Lorenzo al m arę, 
starośw iecki kościół, k tóre to  stopy 
kąpią się w granatow em  monzu a 
niebaw em  wychyliło się z poran­
nych oparów malownicze Sam Re- 
mo i Bordigjera, tonąca w zieleni a- 
frykańskich drzew  palmowych.

Cudne są te palmy Bordigjery. 
In n eg o  drzew a nie ujrzysz. Palm y 
i palmy _  'plantacje, 'zagajniki, lasy 
całe.

Mówi podanie, że gdy na1 rzym ski 
-Flac_ św. P io tra  przyw iez;ono nie­
gdyś obelisk z cyrku Neronowego, 
wym ierzono liny zbyt krótko f nie 
można było obelisku utrzym ać w 
rów now adze. Zapełniający m plac 
tiumom nakazano bezwzględną ci- 
szę, gdy tym czasem  jakiś rybak  z 
Dordigjcry, niepomny zakazu, za­
w ołał: ,,V\ ody na liny!" Posłuchano 
rady, -liny skuTozyły się i Obelisk

n w  rn,e?scu. Odszukano ryba­
ka, k tó ry  na pytanie papieża," czego

-by żądał za dobrą rade, uprosił so­
bie przywilej sprzedaży w  Rzymie 
palm w czasie W ielkiejnocy. Odtąd 
cała Bordigjera zajęła się hodowlą 
.palm. Do dziś w  rodzmnem m iaste­
czku rybaka m ieszka jego rodzina, 
nazw iskiem  Bresca i korzysta z pa­
pieskiego przywileju. ^

W  Wentimilji, gdj- słońce wznio­
sło się dość w ysoko na niebo, o- 
pusz czarny wagon kolejowy i prze­
nosimy się do automobilu.. Droga 
przed nami prosta, wciąż na wznie­
sieniu skał, w ciąż w zdłuż przedziw ­
nych szafirów Morza Śródziemnego. 
Panoram a, nie m ająca sobie równej. 
Kotliny, pełne południowej roślin­
ności, poszarpane alpejskie olbrzy­
my, w skakujące w prosi w  roztocz 
morza, kościoły pośród cyprysów , 
ruiny żarników, b iałe . wille w  gajach 
w aw rzynów , cy tryn  i pom arańczy. 
Mnóstwo wszędzie rólż, oleandi ówY 
mirtów i kamelij.

Mijamy białą Mentonę, przeglą­
dającą się w  morzu, najcieplejszy 
zakątek  Europy. Góry, pokry te  la­
sami laurowemi, chronią ją od w ia­
trów , w  lutym już budzi się tu w io­
sna, kw itną fiołki, migdały, wiśnie 
i maignolje.

Na zakrecte drogi groźny Cap 
Martiln, gigantyczny blok skalny, 
spadający prostopadle w głębię1 fal. 
T o  skała samobójców, zgranych w 
pobliskiem Monte Carlo. Oto lesz­
cze kilka will w  ogrodach, pełnych 
mocno pachnącej, am arantow ej gli­
cynii i w jeżdżam y w  granice ® p u - | 
ciego państw a Monaco, rzuconego 
masą białych i różowych gmachów 
na dwie ogromne skały, ujmujące 
jakby obręczą kamiennego pier­

ścienia lazurową zatokę morza.
Droga w gw ałtow nych serpen­

tynach oisiąga szcizyt góry. J e s te ­
śmy na obszernym placu pized 
zamczyskiem  panującego.—księcia. 
Zamek, jaikby obronny, o ścianach 
z m asyw nych kamieni, przypomina 
florenckie pałace M edyceuszów. 
P rzed  zamkiem jakieś stare armatki, 
przy nich kopce kul, oraz (zaciągnię­
te wat ty  wojskowe w  jask^awo- 
barwrycH, iście operetkow ych mun­
durach.

Nailpiękniejszą ozdobą zamku, to 
okalający go ogród. Kilku wieczne, 
czarne niłemal cyprysy , pinje, tuje, 
palmy daktylow e, w yrastające z 
ziemi koloru cynamonowo - czer­
wonego, kaktusy potwornych ro z ­
miarów, naw et takie okazy, jak 
kawa, cynamony, drzew a kamforo­
we i wanilja, na klombach śliczne 
gatunki kolorow ych azalji, we^weny 
i irysów . Z poza ballustrady ogrodu 
może w ładca Monaco każdej chw i­
li zobaczyć całe sw oje państw o: 
niebieski łuk zatoki, dwie ska ły  i 
rozrzucone po nich dom y pośród 
których grubo w yzłocone błyszczą 
po do-obkiewiczowsku kopuły k a ­
syna w  Monte Carlo-

Automobil nasz przebiega kilka 
wąskich uliczek, w zaułku pędzi o- 
bok monumentalnego frontonu rilęlk- 
nej, pokrytej patyną istuleci, romań­
skiej katedry , poczem szeroką a le ­
ją palm ową spada ku w ybrzeżom  
Skaliste góry w ydają się w yższe, 
barw a ich różowa, załom y mocno 
ponsowe.

Jesteśm y julż na ziemi francuskiej. 
I oto dziwne zjaw isko uderzał na­
sze oczy. Te czerw one góry, u ich

Ponoś...
Bajka.

Raz jakiś Teatr — staruszek zgrzybiały, 
Spotkawszy kino, zbliżył się powoi 
I  rzekł surowo: —Słuchaj, smyku mary >. 
Kradniesz z mych skroni blask aureoli.

*
* *

A na to Kino-. -  Tak, tak gwiazay, słońca 
Wieniec wawrzynu masz wokołc głowy, 
Lecz a ikiamujesz frazesy bez końca,
Więc jesteś nudny, bąblu ideowy.

** *
Teatr podumał: - Za młodość, pustotę 
Kochc go młodość nie jego w tern wina. 
To rzekłszy wyjął z kieszeni awa złote 
I  poszedł szukać rozrywki do kina.

Wid.
 oo-----

USILOWANE SAMOBÓJSTWO 
OFICERA REZERWY.

Warszawa. (Tel wł.).
W  hotelu oficerskim w  Żaliborzu 

pod W arszaw ą, w  jednym  z poko­
jów oficerskicht postrzelił się z re­
wolweru 22-Ietni Stanisław  Ch., ofi­
cer rezerw y, k tó ry  przybył w od­
wiedziny do zamieszkałej tam  ro­
dziny.

Przyczyną zamachu samobójcze­
go nie są dotychczas znane.

KATASTROFA LOTNICZA.
Praga. (Tel. wł.)

■W pobliżu Hoteraswe (?) polski 
samolot, kiutsujący pomiędzy Kra­
kowem a Wieaniem, uderzył poa- 
ozas przymusowego lądowania w 
drzewo, przyczem oba skrzydła sa­
molotu złam ały się. Pilot oraz pa­
sażerow ie wyszli bez szwanku-

EKSPLOZJA MAGNEZJI.
Rzym, w  październiku-

Pod czas dokonywania zdjęć w  
atelier fotograffetanem nastąlpił w y­
buch magnezji i poparzył dotkliwie 
fotograia. Pow stało  o g 'orane zioie- 
gówisko ii ponowny wybuch tym  
razterr. 40 kg. magnezji, powodując 
śmierć 4 osób i poranienia prze­
szło 20 ciekawych.

stóp białe sznury nadm orskich do­
mów, ą  poniżej głęboki szafir mo­
rza. Czerwień, biel i błękit. Jakby  
kto rozpiął ulbi zym icb rozmiarów 
tró jbarw ny sztandar fmneuski.

„La cóte azure“ nazyw ają ten 
brzeg. Lazurow e w ybrzeże! Mo­
rze rozświetla je szafirem, rozpyla 
na nim zieloną pianę. Lazurow a głę­
bia drży, p rzew ala się, niiesfe od­
dech szeroki, gnzzrwą tal rzuca się 
w Dowietrze. A gdy słońce posypie 
ją tysiącami! Złotych Iskier, z głębi 
wód połyskują jakby  szlachetne ka­
mienie, błękitne szafiry i jasnozie­
lone szmaragdy. Bezmierna błysz­
cząca przestrzeń Ni,e wiem y, gdzie 
Kończy się morze, a zaczyna niebo. 
W  daieKioh bardzo dalekie! rozto­
czach wód m ajaczą blade, turkuso­
we, skaliste kształty Korsyki.

A droga, to zbliża się do morza, 
to odldala, zataczając ustaw iczne 
łuki. Niikną nadmorskie posza.gane 
grzbiety  Alp, ptw ietr się szeroka 
równftia i lekkłe, talist< pagórli1, na­
turalne pod1 dobroczynnem  niebem 
oranżerie, odurzające ciepłą womia 
kw iatów . To sław ne pola róż nfcel- 
skfch.

Na kolistym łuku lazurow ego w y  
brzeża miaisro, skąpane w  słońcu. 
W jeżdżam y w  ulice. O tacza nas 
g v tlr Nicei, skw ery, nastroszonych 
jak  pióropusze, drzew  kokosow ych, 
wielki, jasny od promienij Słonecz­
nych plac Masiseny, a  za placem 
śmie-iący silę (życiem oulwar d e  la  
Vi,ctoi‘re. Jakiś now y ton dźw ięczy 
w  'gwarze życia. Jeszcze coś z  po­
łudniowego temperamentu { krzykh- 
wości lecz w e wisizysitlkietn lżeiszy 
gest. To już jakby powffew Paryża.
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Sprawa Steigera gtrzed sądem
Czwarty daiień rozprawy.

Lwów, 16 października. 
W czorajszą rozprawę rozpoczęły 

pytania obrońców oskarżonego. 0 -  
brońca dr. Ringel zapytuje:

Czy jest pan człowiekiem re­

ligijnym?
— Wierzę w  Boga. Świadom y je­

stem  tego, jlż Or. dopomoże mi za­
chow ać siły w  nieszczęściu.

Otwarcie postępowania dowoaowago.
Przew odniczący ogłasza otwarcie 

postępow ania dowodowego.
Prokurator zabiera głos i, nawią­

zując do wniosków obrony, ogło­
szonych przed rozpraw ą, a  domaga­
jących ń ę  przesłuchania Mykytyna, 
wnosi na przesłuchanie Fedunia i 
Łotockiego (znanych z procesu My- 
kytyna) omy rodziny PariczysZyna, 
k tórzy stw ierdzą alibi Stefana Pań- 
czyszyna. Ponadto wnioskuje pro­
kura to r na odczytanie protokołów 
zeznań M ykytyna w śledztwie oraz 
na przesłuchanie podkom. Kajdana.

Obrońca dr. Grek, polemizując z 
wywodam i prokuratora, rzuca Po­
most między ukończona rozprawą 
Mykytyna i to w. a procesem dzi­
siejszym. Dr. G rek oświadcza, że 
proces Mykytyna w  znaczeniu isto- 
tnem  nie jest ukończony, gdyż do­
piero te raz  rozpoczyna się odsłania­
nie drugie' strony spraw y zamachu 
lwowskiego na P rezyden ta Rzpltej.

Poszlaki, jakie tarma rozpraw a na­
gromadziła, wskazują, że Steiger 
jest niewinny, gdyż zamachu doko­
nał nie on, lecz partja terrorystycz­
na, wytoniona z ireden ty stycznego 
ruchu ukraińskiego.

W  rezultacie swoich w ywodów , 
dr. Grek sprzeciwia się wnioskom 
prokuratora i podnosi, że Pańczy- 
szyn niewykaza} wcale sw ego „a- 
iibi”. Ponieważ ś. p. Cechnowiski 
padł w  chwili, gdy miał udowodnić 
winę Pańczyszyua, przeto dr. G rek 
domaga się przesłuchania w  te] spra 
wie hisp. policji politycznej Piątpie- 
wicza.

P rokura to r protestuje przeciw  u- 
żytym  przez obrońcę- dr. Greka- 
zwrotom, jakoby procesy w  sprawie 
zamachu na P . P rezydenta Rzpltej 
prowadzone były  z jakąkolwiek 
tendencją. Sprzeciw ia się również 
twierdzeniu, jakoby proces dzisiej­
szy odraczany był rozmy ślnie.

Zeznania Marji Pasternakównej.
Jako pierw szy św iadek zeznaje 

Marja Pasternakówna, lat 38 liczą­
ca, baletnica teatrów  lwowskich.

Zeznaniom P asternaków nej przy­
słuchuje "siię % wielka uwagą trybu­
nał, ław a przysięgłych i obrońcy, a 
także szczególnie licznie w  dniu 
tym  zebrana publiczność, albowiem 
jest to jedyny obciążający Steigera 
świadek.

Pasternakówna, widocznie mocno 
podniecona swoją rblą, mówi gło­
sem  piskliwym, szybko i denerwuje 
się ustawicznie przy bardziej 'szcze­
gółow ych pytaniach flegm atycznego 
przewodniczącego Trybunału r. 
Frankegc.

W  dniiln kry tycznym  P aste rn a ­
kówna, przed czasem  w którym  do­
konano zamachu, dwukrotnie w i­
działa Prezydenta Rzeczypospolitej. 
R az pierw szy w chiwili przyjazdu 
Gościa do katediry, poraź drugi zaś 
w  synagodze żydowskiej, dokąd u- 
tfało jej się dostać mimo braku od­
powiedniej przepustki. P oraź  t r? ęci 
obserw ow ała ona przejazd pana 
P rezyden ta  na rogu ul. Legjonów 1 
Kopernika.

To swoje zainteresow anie osobą 
P rez j denta Rzpltej tłumaczy P a ­
sternaków na zw ykłą ciekawością.

Przechodząc z domu na próbę tea­
tralną, k tóra m iała się odbyć o godz. 
3 popoł., znalazł się świadek ten o 
godz. 2.50 na fatalnym narożniku.

P asternaków na określa swoje sta­
nowi ;ko w tyle, po za szeregam i 
stojącej na kraw ężniku publiczności, 
na 5 kroków na prawo wskos od 
latarni. Twierdzi ona, że między nią 
a latarnią, w  pośm dku tej p rzestrze­
ni stał Steiger, którego obserw ow a­

ła od ty łu  i nieco z baku z profilu 
prawej strony.

P asternaków na tw ierdzi, iż w  
chwili przejazdu powozu Prezyden­
ta  Rzeczypospolitej widziaia. jak ów 
stojący przed nia mężczyzna w ja­
snym płaszczu gumowym, sięg iał 
w zanadrze i wyjął stamtąd pakle- 
cik owinięty sznurkiem. Zawinąw­
szy ręką w tył, zakreślił łuk w  po­
wietrzu i pakiecik ów wyrzucony 
przeleciał .ponad głowa p. Prezy­
denta, poczem spadł po drugiej stro­
nie powozu, skąd nagle wzniósł się 
słup dymu.

Teraz świadek zorientował się, liż 
na głowę P ań stw a  dokonano zama­
chu. Pasternaków na opowiada, iż 
m ężczyzna rzuciwszy ów pakiecik 
odwrócił się zupełnie ku niej i w te­
dy ujrzała ona twarz oskarżonego 
Steigera, z charakterystycznemi o- 
kularami.

Z powodu wielkiego przerażenia, 
Phsternakow na nie mogła ze silebie 
w ydobyć głosu i ledwie wykrztusi­
ła: „pan, pan...!“ —  W szystko to 
trwato przez ułamek sekundy.

Podejrzany nrzez nią mężczyzna 
odwrócił sic szybko i Począł ucie­
kać w kierunku ul. Legjonów. Za 
nim biegła Pasternakówna, w ołając 
głośno policję, aby aresztow ała „pa­
na w jasnym płaszczu".

Ścigamy przez nią — Wtóry okazał 
się następnie osk- Steigerem  — 
wbiegł do bramy przy ul. Legjonów 
I. 1. Po chwili zaś -zjawili się poste­
runkowi policji i wywiadowca, któ­
rzy za w skazów kam i Pasternaków - 
ny aresztowali wychodzącego z bra­
my Steigera

Czy bytu powiedziane: „zdaje mi się“ .
Przew .: O skarżony S teiger tw ier­

dzi, że w  chwili aresztowania po­
wiedziała pani do funkcjonariuszy 
policji: „zdaje mi się, że to ten..."

P asternaków na: To wykluczone.

Twierdziłam  zawsze sl anowczo, iż 
Steiger rzucił bombę.

Dalej opowiada świadek, iż w 
oliwili, gdy zjawił się insip. Lukom- 
ski. pow tórzyła wobec niego swoje

tw ierdzenie, iż S teiger rzucił bom­
bę, Gdy w raz z aresztow anym  1 
insp. Lukomskim wsiadali do auta, 
jakiś' głos obok .zawołał: „Puśćcie 
go, to niewinny człowiek! Ja  z nim 
przed chwilą rozm aw iałem ".

Przew.: Czy w iedziała pani o
tem, że Steiger jesrt żydem ?

Pasternakówna: Nie, dow iedzia­
łam się o tem dopiero w  yrzededn.u

rozpraw y przed sądem doraźnym.
Przew.: Jakto, nic czytata parJ

gazet?
Pasternakówna: Nie...
Z kolei opowiada p ast. o różnych 

przykrościach, które miała z powo­
du swpiich wystąpień w charakterze 
świadka. O różnych listach anoni­
mowych, napaściach ulicznych itd.

Pytania.
Wotant r. Chlamtacz: WidizLała

Pani, że pakiecik owinięty b y t .sznur 
kiem? Czy posiada pani dobry 
wzrok?

Św. Doskonały.
Sędzia przys. p. Zborowski: Czy 

nie widziała pani ruchu drugiej ręki?
Św.: Nie.
S. prz. p. Zborowski: C zy zapale­

nia bomby nie widziała pani?

Pasternakówna: N e.
Wotant r, Góttinger: Czj nie

uw ażyla pani kogoś drugiego w 
snym płaszczu?

Św.: Nie.
Prokurator: Czy oprócz Stek 

widziała pani jeszcze kogoś w biega­
jącego do bram y.

Św.: Nie widziałam.

Ja­

re  ra

krzyżowym ogniu pytań obrony.
Rozpoczęła się seria: pytań obro­

ny. .
Dr. Loewenstein: Czy zauw ażyła 

pani, jakiego koloru był sznurek na 
pakieoiku w ym iennym .

Św.: Nie widziałam-
Dr. Loewenstein: Jeżeli widziała 

parni sznurek, to  musiała też  i spo­
strzec kolor.

Św. (zdenerwowana): Nie widzia­
łam kolom.

Dr. Loewenstein: W idząc jakąś
nzecz, musiiimy zauw ażyć kolor. To 
jest nieodłączne, Czy nie zdarzyło 
się pani nigdy, że ją myliły jakieś 
zewnętrzne w rażenia?

Św.: Ja się nigdy nie mylę.
Osk- Steiger zw raca się do św iad­

ka i zapytuje: Czy nie przypomina 
sobie pani, że na rozpraw ie p-zed 
sądem doraźnym  przedstawiała pa­
ni mój rzekomy ruch ręka inaczej? 
W ów czas me tw ierdziła pani, :że 
sięgałem w  zanadrze, dopiero dziS

Św.: Star.owc.zo pokazyw ałam
tak samo.

Dr. Grek: P rotokół rozpraw y 
mówi co innego.

Św. A ja tw ierdzę, że zaw sze mó­
wiłam to samo.

Dr. Grek: Ja k  pani w ytłum aczy

swoją obecność w synagodze, gdzie 
wstęp był ściśle za zaproszeniami.

Św .: Z pod katedry udałam  się do 
synagogi, ponieważ mówiono, że 
tam  pan P rezydent przyjedaie. Za­
proszenia nie mia*am, więc nie 
chciane mnie wpuścić. Jedna z pan 
kom itetow ych, gdy chciałam wejść 
na. galerję zatrzymała mnie. P o k a­
załam  swoją legitymacje osobistą i 
prosiłam bardzo o pozwolenie w ej­
ścia. W ów czas pani ta  powiedziana: 
„Panie Simon, proszę przepuścić!" 
W  ten sposób dositaiam się do s y n a ­
gogi na nabożeństwo, gdlzie obser­
wowałam  dobrze pana Prezydenta,

Dr. Grek: Czy nie polecił pani 
kłoś wyraźnie, aby znajdowała się 
jak najczęściej w  pobliżu p. Prezy­
denta?

Św.: Nie.
Dr. Grek: Slcąd dowiedziała się 

pani o tem, że gdy Mykytyn obcią­
żył Pańczyszyua, że ten ostatni miał 
rzekomo wykazać swoje „alibi",
gdyż b y ł w  krytycznym  czasie w  
JV-ikuliczyme?

Św. O tem nie wiedziałam.
Dr, Grek: A jednak mówiła pani 

o tem  do kogoś M y to w e w łaści­
wym czasie udowodnimy.

Co widział dr. Feliks Lewicki ?
Drugi z kolei św iadek dr. Feliks 

Lewicki, 28-1 etni aplikant sądow y, 
nie widział k to  petardę rzucił; za ­
obserw ow ał jedynie część lotu po­
cisku-

Św iadek ten stał na jezdni ul. Le­
gjonów i. patrzał w  kierunku pl Ma­
riackiego, gdy z ul. Kopernika w y je ­
chał orszak. Pakiecik z petardą, dy­
miący w  pow ietrzu wyleciał z na­
rożnika koło sklepu BaJera.

W tej chwili dr. Lew icki odwrócił

się i spostrzegł uciekającego Steige­
ra. k tó ry  był nienaturalnie blady.

Dr. Lewicki obserw ow ał również 
Steigera, gdy ten wbiegł do bram y 
przy ul. Legionów 1. 1. Zachowanie 
oskarżonego wydało się w ówczas 
świadkowi podęjrzanem.

W  tem  miejscu przewodniczący 
przeryw a zeznania świadka, odra­
czając rozpraw ę do dz ś godz. 9 ra­
no.

Aresztowanie wybitnych komunistów w Anglii.
Londyn. (Tel. wł.)

Na skutek specjalnego rozporzą­
dzenia M inisterjum Spiraw W ew nę­
trznych policja dokonała rewizji u 
wybitniejszych przywódców partji 
komnnisit\ cznei i aresztowała kilkai- 
naście osób, miedzy innymi redak­
tora W nrkers W eekly. H. J. Camp- 
bełla. Rewizje ujawniły obfity ma­
te r i i  propagandowy kom unistycz­
ny oraz dokumenty, wykazujące me 
zbicie w pływ  trzeciej międzynaro­

dówki na niedawne zaburzenia w  
Chinach.

OKRADZENIE P. SOLSKIEJ.
(lelef. od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15 października.'
: N uznany dotychczas złodzie., w ła­
m ał się do m kszkan.a artystki p. 
Ineny Solskiej przy ul. Szopena 15 
i skradł koszmwną pamiątkową bi­
żuterię. Szkoda bardzo znaczna. 

— -oo------
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Oświata w budżecie państwowym.
% szkolnictwo powszechne. ji/0 szkolnictwo średnie i tyleż 

wyższe. 72 0 szkolnictwo zawodowe.
Poznaniu, BydgoszczyLwów, 16 października.

Budżet Państwowy min. ośw iaty 
na rok 1926 wynosi 315.5 milj. zl. 
(W poprzednim roku 323.3). Ponie­
waż budżet oświatowy jest również 
pod znakiem oszczędności, przeto  
inw estycje tegoroczne będą mini­
malne. Prócz nielicznych drobnych 
remontów, skończone b-?dą gimna­
zja w  Puławach, Tomaszowie, 
Siedlcach, Lwowie (VIII), Brzozo­
wie i Kamionce Strumiłowej.

W  szkolnictwie zawodowem ma 
pow stać w W arszaw ie szkoła bu­
downictwa, dwie szkoły technicz­
ne, seminarium żeńskie, szkoła rze­
mieślnicza na Pradze, szkoła han­
dlowa na Powiślu; poza W arsza­
w a; szkoła zaw odowa w  Zakopa­
nem, w Radomiu, Wtocfawjcu, D ą­
brow ie Górniczej, Łomży, Hajnów­

ce, Kowlu, 
i Krakowie.

W ydatki na poszczególne dziaiy 
szkolnictwa rozdzielone są następu­
jąco: 2/3 szkolnictwo powszechne.
1/9 szkolnictwo średnie, 1/20 szkol­
nictwo zawodowe. Z w ydatków  na 
uniw ersy te ty  preliminowano: war­
szawski 4.6 milj., krakow ski 3-6 mi­
lionów, poznański 2.9 milj., wileński 
2.7 milj., lwowski 2.6 milionów zlot.

Jak z tego przeglądu wynika, 
Warszawa sobie niczego nie żałuje, 
bat oszczędnościowy uderz\« oczy­
wiście w prowincję. Jeżeli te w kła­
dy wiplyna na wydatne polepszenie 
mózgu naszej nieszczęśliwej, a tak 
lekkomyślnej stolicy — to Polska 
na tę ofiarę jeszcze izdobyć isię m o­
że. —

■xo ox-

Drakońskie zarządzenia
Polsk. Akc. Soółki Telefonicznej.

Lwów, 16 października.
iNa lwowski zarząd’ Polsk. Spki 

Teiefoiniiazinej niejednokrotnie doouo- 
dzą kas skargi. Nie wszyntkie głosy 
możemy publikować, ale drastyczne 
wypaidiki jednak domagają się p^- 
mowanja.

Oto wiadomo nam o fakcie nastę­
pującym.

Abonent pewien, zamiuijąicy w ybi­
tne  rSpoteczne stanowisko, zapłacił 
za instalację telefonu w pierwszych 
dniach września pow ażną sumę (su­
ma ta  przew yższa znacznie kw otę 
instalacji ma Zachodzie Europy) i 
zapłacił należytość za w rzesień — 
otrzym aw szy na to rachunek.

W październiku rachunku nie o- 
trzymał i op ła ty  nie uiścił, gdy nar 
gid wczoraj r,ano odłączono mu tele- 
foi( bez uprzedzenia go o tent. Za­
kres działania abonenta wym aga 
stałej komunikacji telefonicznej, a 
odolęicie mu tej drogi naraża na sziko 
dę pewną, poważnai instytucję pu­
bliczną.

Chwalebna jest dążność do skru­

pulatnego ściągania należyltości, alie 
praktyki, podobne są conajmniej go­
dne napiętnowania! Insitymcje rzą­
dowe, urzędy podatkowe, banki itip. 
zanim przedsięwezm ą krok1 stanow ­
cze upominają się o  swą należytość
i przypominają terjnin płatności w
stosow ny1 sposób.

Zwyczajów tych nie uznfaje tylko 
P. A. 5. T., która jako przedsiębior­
stwo prywatne dbać winno o sw ą 
klijcn/telę w  sposób więcej kupiecki, 
a nie zrażać do siebie karygodnym  
biurokratyzmem. W szak niejedno- 
kroitmie — naw et mi .no otrzym ania 
rachunku — zachodzić może w do­
mu jakiś wypadek choroby lub inna 
ważna przeszkoda, a odłączenie te­
lefonu po pierw szej zaległości nic 
Jest nigdzie w  Europie p rak tykow a­
ne.

Mamy, nadzieję, że Dyrekcja P- A.
S:. T. pouczy swoje organy w yko­
nawcze, aby urzędow ały z większą 
skrupulatnością, a w danym w ypad­
ku posługiw ały się także... telefo­
nem!!

Korespondencja ze Stryja.
Zastój w przemyśle. Rujnująca naprawa miasta. 1000 ludzi

bezdomnych.
(Od naszego korespondenta.)
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Restauracja katedry łac. 
i kaplicy Boimów.

Jeden z dzienników lwowskich  
ogłosił sensacyjną wiadom ość re­
porterską, źe „podstawie katedry 
g.ozi katastrofa w przyszłości naj­
bliższej", zaś podczas poprzedniej 
restauracji w r. 1898(9). „zamuro­
wano szczelnie wszelkie otwory 
i wentylatory obszernych podziemi, 
co miało ten skutek, iż napływa­
jąca woda (którędy?) wraz ze skra­
plającą się wilgocią wewnętrzną (?) 
zebrała się w takiej masie, iż pod­
ziemia zamieniły się w staw isto­
tny, pełen kości i zbutwiałych tru­
mien". Wszelkie otwory były szczel­
nie zamurowane, a jednak skrapla­
jąca się wilgoć utworzyła pod ka­
tedrą ,staw isto tny*, Który w „naj­
bliższej przyszłości" m iał pochłc 
nąć cały gmach. Nie koniec na tern, 
bo mimo szczelne zamurowanie 
wszelkich ctw rrów  „przez otwory 
piwniczne wydobywała się tak stra­
szna woń stęchiizny, iż mieszkańcy 
zakrystji od strony kaplicy Boimów  
od lat szeregu chorowali". „Kiedy 
odkryto wejście do podziemi, taki

z nich uderzył fetor, iż wielu z pra­
cujących rozchorowało się, a je­
szcze więcej odm ówiło swej pra­
cy". Tych „wielu i jeszcze więcej 
pracujących" było razem aż czte ­
rech murarzy i kilku pomocników. 
W szyscy są zdiow i i pracują do 
dzisiaj

Od strony kaplicy Boimów nie 
było i niema żadnej zakrystji z mie 
szkańcami, bo najpierw w zakrystji 
nigdy nikt nie mieszka, (wyjątek — 
wojna) następnie z tej strony przy­
tyka do katedry tzw. erem itarz bis 
kupa Sierakowskiego, w którym 
mieszkał on sam podczas odby­
wania rekolekcyj. Poza tein, było 
to mieszkanie i pracownia malarza 
w łoskiego Tavellia, którego Siera- 
kowśki sprowadził z W łoch do 
kierowania robotami artystycznemi 
przy rekonśtrukcji katedry w dru­
giej połow ie 18 stulecia. „Straszna 
woń" w ydobyw ała się nie z gro­
bow ców , lecz z wadliwie założo­
nych kanałów eremitarza.

O podziemiach zaś czytamy 
także historje: „Początkowo bo­
wiem mieściły podziemia starannie 
założone groby, wysklepione przez 
Sierakowsk.ego, jeden dla aicy 
biskupów i prałatów, drugi dla 
kapłanów' katedralnych, trzeci dla 
panów świeckich. Pozostałe szcząt­
ki w zrujnowanych kilku grobach 
zebrano... resztę zaś m asowo (?)

Stryj w październiku.
Stagnacja w przemyśle drzew­

nym i naftowym wyraża się znacz­
ną ilością bezrobotnych. Dwa ta r­
taki zastanowione, inne ograniczyły 
ruch do minimalnych rozmiarów, 
rafinerja nafty zastanowiona, od­
lewnie żelaza i inne warsztaty pracy 
nieczynre, albo też na mniejszą 
skalę pracuje tylko tu i ówdzie dro­
bny rzemieślnik. Nąturalnie że stan 
ten odbił się przedewszystkiem  
najsilniej i na urzędnikach prywat­
nych, którzy stoją bezradni i pozba­
wieni wszelkiej pomocy.

Nic dziwnego tedy, że na tle 
tern sprawa „umundurowania" tu te j­
szego seminarjum nauczycielskiego 
żeńskiego i oddania mundurków 
lwowskiej firm ie, czy też prywatnej 
osobie we Lwowie z pominięciem 
licznej rzeszy stryjskich krawców, 
i krawczyń w yw ołała w sferze 
pracowników krawieckich oburze­
nie, a to tern bardziej, że zasłania­
nie sie p. dyr. Czelnego tern, że 
prócz żydowskich krawców nikt 
u niego się w tej sprawie nie zg ło­
sił jest o tyle niezgodne z prawdą, 
że jeszcze przed wiecem rodziciels 
kim w tej sprawie zwołanym przy­
obiecał tak p. dyr. Czelny jak i re­
prezentant firmy Uwiera, przynaj­
mniej połowę tej pracy w Stryju po­
zostawić.

Na czoło „imprez" odwiedza­
jących miasto nasze wybija się 
cyrk „Medrano", który ku ubole­
waniu i wbrew protestom, niektó­
rych obywateli rozbił namioty przy 
jednej z główniejszych ulic miasta. 
Pizy stawianiu namiotów i budyn­
ków zatrudnionych bvło kilkudzie­
sięciu więźniów, dostarczonych 
przez Zarząd więźni w Stryju. 
O ile doceniać należy system za­
trudniania odbywających karę prze­
stępców , o tyle trudno się na to 
zgodzić, żeby dziś przy bezrobociu 
przestępcy robili konkurencję i od 
bierali zajęcie bezrobotnym. Warto 
nadmienić, że największą frekwen­
cją cieszy się cyrk, a szkory wszyst­
kie gremialnie wyruszyły na przed­

zamknięto w wielkich skrzyniach 
trumiennych (?). A więc w podzie­
miach były jakieś groby, w których 
chowano wspólnie w jednym arcy­
biskupów i prałatów,, w drugim ka­
płanów, w trzecim panów? Z tego 
wszystkiego pozostała „reszta ma­
sowa", zamknięta w wielkich „skrzy 
niach trumiennych", w  „jednej z 
krypt".

Mamy tedy aż trzy rodzaje o- 
wych lochów  ukrytych na dnie 
„stawu istotnego" mianowicie „pod 
ziemia", „groby" i „krypty", a 
wszystko razem odnosi się do 
jednego, dużego, szeroko sklepio­
nego grobow ca,z dwiema komo­
rami bocznemi i wąskim kuryta 
rzem. A dalej: „odkryto grobow  
ce... są to pozostałości po znie 
nionych kaplicach: Domagalickiej. 
W olfowiczow, Szolców i M ilews­
kich. W ejście do jednego wido­
c z n e .. W edług wszelkiego prawdo­
podobieństwa kryje on zwłoki pro­
toplasty rodu Alembeków, Jana, 
zmarłego w 1601 r.“. W ięc proto­
plastę Alembeków wsadzono do 
jednej z kaplic obcych? Skąd ta 
pewność ?

Ciekawe również i zagadkowe 
pod względem technicznym jest o 
powiadanie o „innego rodzaju za­
biegach" prof. Obmińskiego, celem 
odwilgocenia „podstawy", a mia­
nowicie : „Krypty (?) podziemne,

stawienie popołudniowe. Rzecz cie­
kawa, kto inicjował i zarządził u- 
dział młodzieży w tym pod wzglę­
dem pedagogicznym wątpliwej war­
tości przeestawieniu, a to tembar- 
dziej, że menażerja z cyrkiem p o ­
łączona, wcale przez szkoły odw ie­
dzaną nie była.

Magistrat Stryjski w umiarko­
wanej mierze przystąpił do rozbu­
dowy, dotyczy to mianowicie b a ­
zaru miejskiego, gdzie na Targo­
wicy wystawia się nowe skrzydło 
i prawy chodnik, jakoteż w  minia­
turowych rozmiarach „kanalizacji". 
Rzecz sama w  sobie pochwały 
godna, gdyby nie drobne ale... Naj­
mniej potrzebne dzisiaj są właśnie 
dalsze bazary i sklepiki, gdyż tych 
mamy nadmiar w Stryju, a przed 
położeniem nowych i szerokich 
chodników na głównych ulicach, 
należało najpierw pomyśleć o umie­
szczeniu rur betonowych, a nie bez­
pośrednio po ukończeniu chodni­
ków rozebrać je dla „kanalizacji". 
Rzecz wskazuje na niezbyt wielką 
planowość i porządek w Urzędzie 
budowlanym.

Mieszkańcy tutejszych koszar 
otrzymują nakazy rumacyjne i rugi 
szupasowe. Tę ropiącą bolączkę na 
tle naszych stosunków mieszkanio­
wych należało już dawno rozwiązać 
innym, celow ości bardziej odpowia­
dającym sposobom . Trudno będzie 
i nieludzko na ulicę wyrzucić kilka­
set osób z dziećmi i rupieciami przy 
nadchodzącej zimie. Mimo obietnic, 
Konferencj., deputacji i tp. dotych­
czas nawet mizerny barak nie stanął. 
Mapistrat buduje chodniki i kanały 
buduje bezużyteczne bazary, a spra­
wę pomieszczenia około tysiąca 
bezdomnych ludzi porucza opiece 
Opatrzności i załatwieniu policji.

NADESŁANE.

OKLLIUTA
d r .  L e o n  G r u d e r ,  ordynuje 

przy ul. Romanowlcza 7, 
od godziny 12-1, 3 — 5. 2345

przylegające do fundamentów od 
zewnątrz, przeszkodą okazały się... 
przeprowadzeniami wzdłuż ścian 
kanałów wentylacyjnych. Zamiast 
nich... prot. Obmiński wybrał ziemię 
do głębokości półtora m. i w ten 
sposćb odsłonił zawilgocony spćd 
budowli, przedstawiający miejscami 
istną ruinę".

Zaznaczyć należy, że odkryto 
nie „spćd budowli", lecz zaledwie 
część cokołu, miejscami o glazuro­
wanej „testowanej" cegle, miejsca­
mi okładziny, lub pełny mur cio­
sow y, ukryty w  ziemi, wskutek 
podniesienia terenu. Do „spodu 
budowli" jeszcze dosyć daleko, co 
najmniej trzy do sześciu metrów  
w głąb ziemi. W głębokości około  
trzech metrów odkryto przy w yko­
pach kanałowych, dopiero mury 
grobowców cmentarnych, zakładane 
oczywićcie płyciej od stopy fon- 
damentów katedry.

„Przy sposobności owego od­
słaniania podstaw budowli dokonał 
prof. Obmiński kapitalnbgo odkrycia, 
ktorego oczekiwano"... „Od dawna 
już widoczny był ostrołukowy za­
rys kamienny (?) na ścianie..., tu­
dzież lekko zaznaczony w tynku 
taki sam ostrołuk po drugiej stro­
nie".

(C. d. n.)
 oo -



6 ,KUR JER LW OW SKI11 sobota, dnia 17 października 1925

Hasła „IV Tygodnia Akademika".
Warszawa w październiku

Drogą konkursu rozstrzygnięte 
zostały hasła, pod którymi rozpocz­
nie się „Tydzień Akademika" — 
w terminie 4 - 1 1  listopada r. b.

Brzmią one: „Akademikom przez 
Tydzień —  Ojczyźnie na w ieki", oraz 
„Fundamenty przyszłości —  w Mło­
dzieży i Młodości".

W imię tych szczytnych haseł 
w roku bieżącym zwrócą sie aka­
demicy do społeczeństwa o popar­
cie swych poczynań.

Wierzymy, że ogół społeczeń­
stwa poprze akcję młodzieży ob 
darzając „Tydzień" sympatią i go­
rącem poparciem.

Wielka lotek ja akademicka 
4-11  listopada.

Cały kraj organizuje Komitety 
Loterji Akademickiej, Dotychczas 
50 miast i miasteczek zawiązało

już swoje Komitety — jest to mała 
liczba jak na obszar R zeczy p o s­
politej. — Zawiązujcie Komitety! 
Podczas „IV Tygodnia Akademika" 
nie będzie „kwiatków", kwest i t. d. 
główną atrakcją —  wielka i cenną 
loterja, mająca za główne fanty: 
20 samochodów, 40 motocykli, 200  
rowerów, 200 koni, 200 radio, 120 
krów i t. d —  Bilety po 50 groszy.

Rada naczelna pomocy młodzie­
ży akademickiej, na czele której 
stoi W ojewoda Warszawski Wł. 
Sołtan — buduje domy akademikom, 
prowadzi sanatorja, kuchnie, udziela 
stypendjów i t. d. pomagając dzie­
siątkom tysięcy młodzieży akade­
mickiej. Protektorat nad cała akcją 
objął P. Prezydent Państwa.

Informacji udziela i zgłoszenia 
o zawiązanych Komitetach Loterji 
przyjmuje Komitet „IV Tygodnia 
Akądemika" W arszawa, Koper­
nika 41.

Włoska Uga Praw Człowieka piętnuje 
faszystowski terror.

Rzym, (tel. w ł)  
Nawiązując do ohydnych ak­

tów faszystowskiego terroru, doko­
nanych znowu ostatnio we Floren­
cji, włoska Liga Praw Człowieka 
opublikowała m anifest do opinji ca­
łego świata, który zasługuje bez 
wątpienia na przytoczenie jako wy­
raz oburzenia demokratycznych i 
humanitarnych elementów narodu 
w łoskiego i jako jeszcze jeden do­
wód. że nie cały naród włoski solida­
ryzuje się z tern, co się we W ło­
szech dz*eje.

„Hordy faszystowskie — brzmią 
słow a manifestu — posłuszne in­
strukcjom otrzymanym przez ich 
odpowiedzialnych szefów  dokonały 
okrutnych morderstw.

Za pretekst do tej rzezi, posłu  
żyła uprawniona obrona ze strony 
obywateli zaatakowanych i zagrożo­
nych śmiercią we własnych do­
mach

Ośmnaście osób zostało zabitych 
i czterdzieści ciężko rannych.

W szystkie ofiary zostały sta­
rannie wybrane między najwybitniej 
szemi osobistościami opozycji i or 
ganizacji robotniczych.

Odpowiedzialność spada pod 
względem politycznym i osobistym  
na szefa tak zwanego rządu w łos­
kiego.

Mussolini sam nakaz ije akt te 
rroru, które apostołuje jako syste­
matyczną akcję jedynie mogącą mu 
zapewnić władzę i pozwolić mu 
na uniknięcie odpowiadania za po­
przednie jego zbrodnie.

W łoska L.ga Praw Człowieka 
zapytuje więc cywilizowane rządy 
i narody, czy nie jest hańbą dla nich 
utrzymywanie regularnych stosuków  
z osobnikami, którzy w centrum 
Luropy w wielkim kraju o staro­
dawnej cywilizacji, odświeżają 
dzikie wspomnienia hord Atylii

-x ox-

Wznowienie wypłat dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych.

Lwów 16 października
Państwowy Urząd Pośrednictwa 

Pracy we Lwowie, Oddział Krajowy 
przy ul. Rutowskiego 11. wznawia 
od piątku 16 bm. przyjmowanie 
zgłoszeń o pożyczkę względnie za­
siłek od praeowników umysłowyeh 
pozostających bez zajęcia. Pomoc 
jest jednorazowa i wynosi, zależnie 
od stanu familijnego, od 45 do 100 
złotych. W obec bardzo małej kwo­
ty przeznaczonej przez Ministerstwo 
Pracy do rozdziału na Lwów ko­
rzystać będą mogli tylko ci, którzy 
znajdują s-ę rzeczywiście w bardzo 
przykrym położeniu materjalnym, 
w  pierwszym rzędzie utrzymujący 
rodzinę zwłaszcza większą. Kwali­
fikacje przeprowadza i rozdziału 
sumy dokonuje istniejący przy Za 
rządzie ODwodowym Funduszu 
Bezrobocia Komitet pomocy bezro 
botnym pracownikom umysłowym 
przy współudziale reprezentantów  
związków urzędniczych.

Petenci którzy już na wiosnę 
korzystali z pożyczek przedstawić 
mają zaświadczenie, że są nadal 
bez zajęcia, wystawione przez swój 
związek zaw odowy a w braku 
tego* świadectwo wiarygodnych 
osób, potw ieidzone przez Kcmi- 
sarjat Magistratu; nowozgłaszający

się ponadto ostatnie świadectwo 
pracy, wyciąg familijny i dowód  
zamieszkana we Lwowie conajmniej 
od 3-ch miesięcy.

Żywcem zakopane kobiety.

Leciwy zazdrośnik.
Berlin w październiku.

Niechaj nikt nie myśli, że mi­
łość zazdrosna jest jedynie atrybu 
tern młodości D ow iódł tegu 76 le­
tni berlińczyk Józef Meisser. Miał 
on żonę 69 letnią, a więc w latach 
dość zaawansowaną, lecz mającą 
wrażliwe serce.

W ybór padł na tarokowego par­
tnera męża, który codziennie przy­
chodził do M eisserów, na ploteczki 
i partyjkę.

Jakież zdumienie w yw ołał fakt, 
że 68 łetnia lilijka Drzyjęła od do 
mniemanego wieloiciela czerwoną 
różę, jako zadatek wiośnianych u- 
czuć.

A skoro małżonek zobaczył 
jeszcze flirtującą babunię z taroko- 
wym adonisem na specerze, por­
wała go nie tarokowa ale szewsk; 
pasja i poderżnął żonie gordło, a 
sam popełnił samobójstwo.

Rzym, w  październiku.
W  tych ciurach kardynał Tosi po­

święcił małą kapliczkę, zbudowaną 
przy klasztorze karmciftanek w Mo­
derno.

P rzy  tej sposobności dowiedział 
się św iat wiele ciekawych rzeczy o 
iym niezwykłym zakonie Założony 
został przez dwie siostry  Teresę i 
Giovannę delta Groce przed dw u­
dziestu laty- Sam klasztor zosial 
pi ze,robiony % dawnego myśliwskie­
go pałacyku. Zakonnice prow adzą 
życie zupełnie odcięte od świata. 
Nic wolno im ze sobą rozmawiać, wi 
tają się przy spotkaniu tylko nie- 
mein spojrzeniem. W szystkie robo­
ty  spełniają same w jak najwię- 
kszem skupieniu. Myją się w mie­
dnicy umieszczonej w podłodze, klę­
cząc gdyż miski podjąć im nie wbl- 
noi Refektarz ozdobiony jetsit em­
blematami cienpie*;iia i śmiei ck Od 
14 w rześnia do W ielkanocy muszą 
pościlć iaK na.,os/trzej, aż do najdaiej 
idących granic ludzkiej wytrzyma­
łości.

Spowiadają się przy pomocy tuby.
 ro

NA KRAWĘD7I DNIA.
Ogólna wys|jpzedaź.

Ja sprzedaję, ty sprzedajesz, on 
sprzedaje, m y sprzedajem y, wy 
sprzedajecie — tylko oni nie chcą 
kupować.

Urzędnik sprzedaje garderobę, 
bank sprzedaje meble i czyste  jesz­
cze księgi handlowe, rząd sprzedaje 
zapałki, tytoń, spirytus, sól, koleje, 
kopalnie, lasy.

K a ż d y  szuka kupca, rozstąp sic 
ziemio — skąd wziąć kupca? Ainery 
ko, Ameryko! dawaj kupców jak 
najwięcej.

Jaka szkoda, że nie można jesz­
cze sprzedać mów poselskich, sta-

W n eth elę o 5-tej.
Przyjdziesz?

— A to g d z ie? ..
— Do „Ogniska oticerskiego" ul. 

Fredry.
— Po co?
— Na podwieczorek z dancingiem
— Kiedy
— W niedzielę 18 bm. o 5-ej po­

południu.
— A któż to urządzą?
— Polskie Towarzystwo Emery­

tów Państwowych we Lwowie, 
Pańska 11

— Gzy będzie m uzyka?...
— Naturalnie i to pełna muzyka 

wojskowa 19 pp. ze swoim kapelmi­
strzem  na czele-

— Czy będzie też i bufet? .
— No pewnie, i to najtańszy i naj­

lepszy z bufetów. Dostanie czego 
dusza zaipłragnie i to po bajecznie 
•sńskich c nach, a podane rączkami 
najbardziej czarujących pań z ko­
mitetu.

— A któż tam objął protektorat?...
— Tego jeszcze nie w iesz? P rze­

cież JW P. Generałowa Linde i 
JW P. Prezydentowa Neumanowa, 
oraz grono eleganckich pań zc ste­
ry  towarzyskiej!..-

— A jaki cel tego podwieczorku i 
dancingu?...

— Jakto! czyż t tego nie w iesz? 
Oto przyjście z pomocą biedniej­
szym członkom Polskiego Towarzy­
stwa Emerytów Państwowych cy­
wilnym i wojskowym i wdowem i 
sierotom, aby im pontóc przy nafl- 
ehodząicej zimie, bo to przecież naj­
biedniejsi z biednych, o których

w szyscy zapomnieli i z trwogą i 
rozpaczą ratunku wyczekują.

— A jakie ceny?...
— Wstęp na salę 1 zł- od osoby, a 

3 zł. niiet familijny dla 4 osób. Za­
proszenia zaś i bilety są już do od­
bierania w Polskiem Tow. Bmer. 
Państw , przy ul. Pbńskicj 11, I p„ 
codziennie po 7-cj wieczorem.

— Jakże się ubrać?
Strój i nastrój zupełnie podwie­

czorkowy. Więc przyjdziesz?...
— Naturalnie, i wszystkich znajo­

mych do tego zachęcę.

Ksiądz bowiem słuchający spowie­
dzi, znajduje się daleko po za mara­
mi klasztoru. Ze znajomych mogą 
je odwiedzać tylko najbliżsize kre­
wne i to rozmowa odbywa sie przez 
kra ty  i zakonnica, jest zupełnie za- 
weionowana. Ze światem  zewnę­
trznym  łączy je dziura w murze, w 
której umieszczony jest kołow rót, 
jakiego się powszechnie używ a we 
W roszech w każdym domu podrzu­
tków.

W łosi nazywają te Zakonnice ,.se- 
polte vive‘- i zie zgrozą patrzą na o- 
wą instytucję udręki ludzkiej. Mimo- 
to kandydatek do klasztoru jest 
dość. P rzy  poświęcaniu kaołicy 
przyjęte 21 no wiej uszek a wśród 
nich hrabinę Patemo, pochodzącą ze 
starej sycylijskiej rodziny szlache­
ckiej.

Czy jednak i w  takich warunkach 
człek będzie wolny oa pokus? Nie­
stety nie. Jakiś praktyczny filozof 
powiedział słusznie: „N.aturam ex- 
pellas fwrea, tam en usque recurret". 
(iWypę|dź naturę przez dziurkę od 
klucza, a ona jednak wróci). 
ox  ;

rych projektów, programów partyj­
nych, haseł, frazesów, interpelacji, 
starych rozporządzeń ministerial­
nych. Mamy t^go cale wory, całe 
stosy, całe dobrze rejestrowane ma­
gazyny.

W szystko to byśm y sprzedali za 
jednego energicznego człowieka, 
któregoby warto kupić, aby skoń­
czył z tern sprzedawaniem.

Bo ostatecznie sprzedać można 
wszystko, ale gdy to się skończy, 
co sprzedawać daiei?

K.

Amator tanich" rowerów.
Lwów 16 października 

U Izydora Arnolda właściciela 
składu towarów sportowych przy 
ul. Kaźmierzowskiej 13. zjawił się 
z początkiem września br. jakiś 
kolejowiec, który wykazał się do­
kumentami opiewającymi na naz­
wisko Józefa Kalioińskiego nadzorcy 
kolejowego przyczem podał, że 
mieszka w  Lewandówce przy ul. 
Piastów I. 69,

Rzekomy Kaliciński zakupił 
rower wartości 190 zł na co dał 
gotówkę 45 złotych na resztę zaś 
zostaw ł  weksle. Ten sam Kaliciński 
kupił w podobny sposób w firmie 
W. Freunda przy ul. Gródeckiej 22 
rov7er wartości 200 zł. na co dał 
gotówkę 40  zł, na resztę zaś rów­
nież w ystaw ił weksle.

Gdy przyszedł termin płatności 
a Kaliciński w powyższych firmach 
się nie zjawił, zrobiono doniesienie 
do policji o oszustwo.

W drożone, docnodzenia wyka­
zały że Jóief Kaliciński nie istnieje.
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Przed pogrzebem N!eznanego Żołnierza.
CEREMONJE KOŚCIELNE.

W czoraj udała się delegacja Komi­
tetu do arcybiskupów Twardow­
skiego, Teodorowicza i Szeptyckie­
go, celem zaproszenia ich do w z ię ­
cia udziału w  uroczystościach prze­
wiezienia zw łok Nieznanego Żołnie­
rza. Księża aroybiskupi dr. T w ar­
dowski i dr. Teodorowie z p rzy rze­
kli współudział w  uroczystości prze­
niesienia zw łok a kaplicy cm entarza 
Obrońców Lw ow a do kated ry  w d.
30 bm. Dostęp dla publiczności do 
katedry  będzie ty lko do godz. 8 
wieczorem, poczem katedra będzie 
Zamknięta do godz- 5.30 rano dnia
31 bm. U roczystą msizę św. celebro­
wać będzie ks. arcyib. dr. Tw ardow ­
ski d'ma 31 bm. o godz. 9, poczem 
będą odprawione egzekwie przez 
ks, arcyb. dr. Teodorowicza, ducho­
wieństwo greoko-katolickfe i ks. 
arcyb. Twardow skiego, k tó ry  też 
Poprowadzi kondukt ze zwłokami 
(Nieznanego Żołnierza na główmy 
d worzpc. W  zastępstw ie ks. arcyb. 
Szeptyckiego, k tó ry  na dłuższy czas 
wyjechał ze Lwowa, przyjął delega­
cję ks. miitrat Baczyński, k tó ry  pro­
sił o szczegółow y iprogram uroczy­
stości' w  dniu 31 bm.

Posiedzenie Komisji pochodowej 
odbędzie sie w poniedziałek dnia 19 
bm. o godz. 18 w gmachu Komendy 
masta, p rzy  ul. W ałow ej 1. T6, p a r­
ter, drzwil nr. 14.

Uroczystiem przedstawieniem w  
teatrze zajmuje się dyr. Bairwiński 
Wspólnie z Komitetem obyw atel­
skim i Miejską Komisją teatralną.

Związek towarzystw śpiewaczych 
1 muzycznych zgłosił swój udział w

uroczystościach pogrzebu Nieznane­
go Żołnierza przez w ystęp połączo­
nych chórów na przedstawieiniu- o- 
raz udział orkiestr w  pochodzie.

Posiedzenie sekcji finansowej od­
będzie się w  piątek 16 bm- o g. 
5.30 popoł. w  sali Rady Nadzorczej 
Banku hipotecznego przy ipil. Hali­
ckim.

;Plosiedzenie sekcji dekoiracyjinio- 
artyst. odbędzie się dziś o g. 5 po­
południu w  muzeum Sobieskiego, 
Rynek 6.

Sieroszewski w sprawie hbłdu 
Nieznanemu Żołnierzowi

Warszawa. (Teł. wł.)
W acław  Sieroszewski, nadesłał do 

p. M inistra Spraw  W ojskow ych na­
stępujący list:

Frzed paru dniami otrzym ałem  od 
Wielmożnego Piana zaproszenie do 
wiziięicra udziału w  Komitecie Hono­
rowym  uroczystości złożeniu Hołdu 
Zwłokom Nieznanego Żołnierza 
Polskiego. Dziś z gazet dowiedzia­
łem się- że w Prezydium  Komitetu 
znalazło się nazwisko p Adama Za­
moyskiego. W obec tego- że nazw i­
sko la. Adama Zamoyskiego w żad­
nym wypadku nie może mieć nic 
wsipólnego ze czcią dla Żołnierza, 
poległego za Ojczyznę — czuję się 
w obowiązku żądać skreślenia tego 
nazwiska z listy Komitetu Honoro­
wego. Gdyby p. Minister nie ze­
chciał się do tego przychylić, proszę 
o wykreślenie mnie z listy człon­
ków Komitetu.

Z poważaniem
W acław Sieroszewski.

-xo x-

Kongres mniejszości narodowościowych.
Kieudała sztuczka Ukraińców i Białorusinów.

Genewa, 15. 10. (PAT.) Kongres 
mniejszości narodowościowych roz- 
OOczął swe obrady. W kongresie 
bierze udział 30 grup narodowościo­
wych pochodzących z 14 państw.

Genewa, 15. 10. (PAT.) Podkomi­

sja kongresu mniejszości narodo- 
wydi*odnzuciła wniosek mniejszości 
ukraińskiej w Polsce o wstawienie 
na| porządek dzienny obrad kongre­
su zagadnienia, tyczącego się prawa 
sam ostano wienia narodów.

-xo x-

Widmo klęsk' bezrobocia w Gdańsku.
3000 osób pozbawionych pracy.

Gdar.sk, 15. 10. (Ttel. wł.) „Danz.
Ahg. Ztg.“ donosi, że w tych aniach 
ma nastąpić zupełne zlikwidowani^ 
pracy w Stoczni gdańskiej. Dziś 
zwolniono z pracy kilkuset robotni­
ków, niedawno 1000 a w  najbliż­
szych dniach zwoilnioinyiah będzie

jeszcze 1000. W ten sposób bezrobo­
cie w  Gdańsku powiększy się o 3 
tysiące osób, gdyż dodać należy o- 
koło 500 urzędników zajętych w biu­
rach Stoczni, którzy również będą 
zwolnieni.

Dyrektorzy B anku dla Handlu 
i Przemysłu przed sądem karnym.
(Telef. od naszego korespondenta.)

W arszawa, 15 października.
W  sądzie piokoju odbyła się dziś 

rozprawa przeciw dyrektorom Ban­
ku dla Handlu i Przemysłu, oskar­
żonym przez firmęi Anker w Gdań­
sku, o wystawianie czeków bez po­
krycia, jednego na 3000 zł., drugje- 
go na 1431 doi.

Rozprawa została odroczona w  
■celu powołania rzeczoznawców.

PARLAMENTARZYŚCI FRANCU­
SCY W WARSZAWIE.

Warszawa, 15. 10- (Tel. wł.) W y­
cieczka parlamentarzystów' francu­
skich, która przybyła na 3-dniowy 
Póbył do W arszaw y, przyjęta była 
unia 15 b. m. przez picmjepa Grab- 
kiego, marsz. Rataja i Trąmpczyn- 

skiego. Francuzi złożyli wieniec na 
Płycie „Nieznanego Żołnierza11.

PROROK CZY WÓDZ WSCHODU.
Lwów, 16 października.

Kilka zaledwie łat minęło1 od 
chwili, gdy na tajemniczym w scho­
dzie w ystąpił ekstatyczny człowiek, 
k tóry entuzjazmem poryw ał iłumy. 
Był to m istyk i prorok Gamdłii, 
który jednak wodzem się, nie stał.

Miejsce jego zajmuje obecnie pre­
zydent republiki tureckiej Kemal 
Pasza, fanatyczny muzułmanin, a 
nadto człowiek o dużym rozumie 
praktycznym . Kemal jest umysłem 
mawiskróś współczesnym, tępiącym 
przestarzałe a szkodliwe zw yczaje 
muzułmańskie i dąży do przekształ­
cenia! biernej dus/y tureckiej.

Jeśli znajdzie energię do dalszych 
wysiłków w' tymi kierunku, n o że  się 
stać wodzem zbudzonego wschot- 
du, emancypującego się z dniia na 
dziień wręcej z pod w(p/lywu Europy.

Jakie są żądania Polski?
W sprawie paktu arbitrażowego?

(Telefonem od nasze go korespondenta).
Warszawa, 15 października.

Żądania Polski w  sprawie pakim 
arbitrażow ego określone są w nasł. 
sposób.

Polska domaga się 1) obustron- 
rłegio zadeklarow ania, że wojna po­
między Polską a Niemcami jest nie­

dopuszczalną, 2) powtórnego stw ier­
dzenia iptrzez Niemcy nienaruszal­
ności dotychczasowych traktatów 
pokojowych.

Oba te punkty delegacja niemie­
cka odizuca-

-xo ox-

Próbne baloniki niemieckiej propagandy.
Min. Skrzyński nie zawrze układu, któryby k\uestjonował 

integralność terytorjum Polski.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 15 października.
Dowiadujemy się u źródła dobrze 

Poinformowanego, że min. Skrzyń­
ski nie zawarł dotychczas układu 
arbitrażowego z Niemcami.

Dzienniki niemeckie donoszą ja­
koby nie zaw arty  jeszcze układ ar­
bitrażowy polsko-niemiecki objął 
.-prawy przesądzone już przez trak­
tat wersalski-

Inspiracje niemieckiej prasy mają 
na celu wywołanie w  Polsce poglą­
du, jakoby delegacja ipolska zgodzi­
ła się na poddanie arbitrażowi spra­
w y przynależności do Foiski Górne­
go Śląiska i Pomonza.

Należy stwierdzić, że min, Skrzyń 
ski nie zawrze takiego układu pod 
żadnym pozorem.

-xoox-

Dscydujące posiedzenie konferencji w Locarno.
z udziałem delegatów Polski i Czechosłowacji.

Locarno, 15. 10. (PAT.) Dzisiejsze 
plenarne posiedzenie konferencji roz 
poczęło się o 10.30. W posiedzeniu 
wzięli udział poraź pierwszy miiii- 
skow ie spraw zagranicznych Poi- 
ski Skrzyński i Czechosłowacji Be­
nesz.

Delegacja niemiecka zgłosiła imie­
niem Rzeszy przystąpienie do pak­
tu reńskiego.

NaStępnie w obecności deiegą.tóvv 
Polski i Czechosłowacji w ysłucha­
no Sprawozdania rzeczoznawców

w sprawie układu francusko-polskie, 
go i niemiecko-polskiego. Następnie 
minister Benesz przedstawił stan 
rokowań nad konwencją między Rze 
szą a Czechosłowacją i Rzeszą a 
Polską.

Redakcja ly<ch konwencji posuwa 
się naprzód. Będą się one opierać 
na niemal analogicznych z asa dacii 
jak układ zachodni W  ten sposób 
konferencja zakończyłaby sw e p ra­
ce w  sobotę.

xox-

Wszystkie traktaty zostaną podpisane
w  I/Ondynie.

Londyn, 15. 10. (PAT.). Z kół d e ­
legacji angielskiej w  Locarno dono­
szą, >ze traktaty rozjemcze polsko- 
niemiecki i c*eskosłowacko-niemie- 
oki mają być jednocześnie z ukłr dem 
reńskim zaakceptowane ostatecznie 
w sobotę rano.

Ze względu kurtuazją dla osoby 
miniiistra spraw  zagr. Anglii, spraw u­
jącego czynności nieurzędowego 
prezesa konferencji, w szystkie do­
kumenty zostaną podpisane w Lon­
dynie- dokąd udadza się Luther, 
Briand, Benesz i Skrzyński i jak 
można się spodziewać M ussolnl.

Zawarte w Locarno umowy będą 
przedstawione do ratyfikacji parla­
mentom zainteresowanych państw.

Oabinet Rzeszy akceptuje.
Locarnio, 15. 10. (PAT.) P rzybyły  

tu z. Berlina poseł Kempmer zako- 
munikowaf delegacji niemieakiej 
przyłączenie się Hindemburga i ga­
binetu Rzeszy do jej postanowień.

Mussolini przyjechał.
Locarno, 15- 10. (PAT.) P rzybył 

tu Mnssolini i niezwłocznie przyjął 
wizyitę Chamberlaina i B randa .

Polska zakupiła łodzie podwodne.
Warszawa, 15. 10. (Teł. wł.) „Kur. 

W arsz.11 w  depeszy z Londynu przy 
nosi wiadomść podaną przez, „Daily 
News11, że rząd polski zakupił 12 
łodzi podwodnych we Francji.

W edług dziennika anigidlsk,ego 
Francja sprzedając Polsce łodzie 
podwodne, pogwałciła umowę wa- 
sgyngtOiiską o rozbT jeniu na morzu.
Breitbart pozostawił olbrzymi 

majątek.
Berlin, w  październiku.

Zm arły w  Berlinie atleta Breitbalrt 
pozostawi*' 'znaczny m ajątek (roz­
rzucony na obu półkulach.
Pod Berlinem miał piękną willę i 
wielkie place. W Nowym Jorku ma. 
gazyn z galanłe rją wartości Drze- 
szłolOO tysięcy dolarów.

Pozatem  w dow a oaziędiz/iczyla 
120 tys. z |. (które B ieitbart zarobił 
podczas w ystępów  w Polsce), cenna 
kolekcję perskich dywanów, srebra 
na 24 osoby, brylanty, trzy  samo- 
hody i sześć koni z powozami.

WYI RYCIE H / NDLARZY NAR­
KOTYKAMI.

Łódź. (Tel. wł.)
W  Lodzi pochwyciła pohaja ban­

dę przemitynków, którzy  trudnili 
się tajnym  handlem morfina, kokai­
ną, opium, oraz strychniną. Aresz­
towano 7 osób, z których niejaki 
Fełfkś Lewkowicz, były  pracow nik 
jednej apltek, otruł się w  więzieniu 
strychniną.

 oo -

ARESZTOWANIE SZPIEGÓW SO­
WIECKICH.

Wilno. ( le i.  wł.) 
(ok.) Onegdcj zostali aresztow ani 

przez policję w  Stołbcacn za nieie- 
gaiine przekroczenie granicy z Pol­
ski do Rosji Aleksander Sopocki z 
iPlow. wiłejskiego i Sfan,sław Dr.ost 
z Lublina. P rzy  "bydwóch znalezio­
no dane, dowodzące, że uprawiali o- 
ni szpiegostwo na rzecz Rosji.



8 „KURJŁR LWOWSKI ' sobota, dnia 1? października 1925.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: rzym.-kat. G erarda Majelli. gr. 
kat. Dyonizyja. — jutro  rzyir -kat. taarji 
Małgorzaty Alac., gr *at. Jemfteja.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI
Tiątek „C odzienne o 5-ej*.
Sobota o godz. 3 popoł. dla mło­

dzieży szl olnej .Zaczarow ane koło*.
Sobota o godz. 7-30 wiecz. „Codzien­

nie o ó-tej*.
Niedziela o godz. 3'30 „Romans ze­

szytowy", (50 pre zniżki).
Niedziela o godz. 7 30 „Codziennie 

o 5-tej“.
TEATR NOWOŚCI.

Piątek „Jej W ysokość Tancerka*.
Sobota o godz. 3'30 popoł. po ce­

nach do pyłowy zniżanych „Dwaj mężo­
wie Patn Marty*.

Sc bota o godz. 7-30 wiecz .Jej Wy­
sokość Tancerka*.

N iedzrela o gedz. 3 30 popoł. „Ta­
niec o północy* (50 pre zniżki).

Niedziela o godz. 7-30 wiecz. „Jej 
W ysokość Tancerka*.

 00-------
REPERTUAR TEATRU „SEMA­

FOR'*, UL. PEJTANA 3.
1) Prolog Semafo-a, 2) Juana dramat 

w akc.e Kaisera, 3) u d  Łowicza, pie­
śni Łowickie 4) Wyrok Zem a-Sienkie- 
wicza, 5) Martwa natura, T. Peipera, 6) 
„Golono...Strzyżono“ Mickiewicza, 7) Pu- 
derniczka- Scena z rewolucji Maykowskie- 
go 8) Seminarzysta Mussorgskiego, 9) 
Człowiek maszy la Jasieńskiego, 10) bal 
u W eteranów, 11) Gęsiarka, 12) Hanako 
oryginalna farsa ja. ońska. Początek o 
godz. 19 45.

- -oo-------
Biuro Koncertowe M. Tuerka

Piątek 16 Października: ARTLTR
EERM ELiN, Pianista. 403

— Niezwykłe powodzenie, jakim cieszy 
się ostatni program „Semafora* skłonił 
Dyrekcję do przedłużenia tego programu 
jeszcze kilka dni.

W niedzielę odbywają się dwa przed­
stawienia, jedno o 4-45 pp. drugie o 7 45. 
Nieoawem odbędzie się piemiera nowe­
go programu, kto więc nie widział 
pierwszego, niech skorzysta ze sposob­
ności i postara się o bilety.

— Teatr Wielki, gira dziś i jutro 
„Codziennie o 5-tej“-

Jutro  o godiz. 3 popoł. ukaże się 
n a  di ugiem popołudniowem przed­
staw ieniu dla m łodzieży szkolnej, 
„Zaczarow ane koło".

— Teatr Nowość,, daje dziś i ju­
tro wieczorem, ostatnią nowość re- 
p en u a iu , operetkę Goe zego „Jej 
Wytsokość Tancerka".

Jutro popołudniu, o godz. 3.30, po 
eterach do połow y zniżonych, w raca 
tla repertuar, komedja Gamlera 
„Dwaj mężowie pani Manty".

— „Śpiewak: własnej niedoli" 
szituka głośnego rosyjskiego autora 
Dymowa, bedzie najbliższą premje- 
rą  Teatru  Nowości. U-twór ten osią­
gnął wielki sukces na scenie teatru 
im. Bogusławskiego w  W arszawie i 
teatru  im. Słowackiego w  Krako­
wie.

„Dziewczyna Zachodu", opera 
Fuucin‘iego> riiegrana dotąd na sce­
nie lwowskiej, ukaże się w  przy-

Lwów, 16 października.
W czoraj aresztow ano Ewjęi Tkacz 

16 I. służącą z Żmcowa pow. Luba­
czów za dzieciobójstwo. Ewa Tkacz, 
służąc w  r. 1924 u księdza Oprzy 
pow iat Biłgoraj została uwiedziona 
przez parooka Adama Bojarskiego, 
ws>kutek czego zaszła w  ciążę. Po 
ki’ku m iesiącach przybyła do Lw o­
w a i tu w stąpiła do służby.

Pew nego dnia, gdy była n/a spa-

Mówią, ż e . . .
wczorajsza nasza 

notatka w sprawie kinoteatrów wywołała 
poruszenie wśród „kiniarzyu i zaintereso­
wanie wychowawców

jednak trzeba będzie natychmiast wglądnąć 
w tę piekącą sprawę i raz ją  dokłudiue 
y rzewentylować. Poza powołaniem dożycia 
ścfsłrj komisji cenzuralnej, trzeba zbadać 
nusze kina pod względem zdrowotnym 
i bezpieczeństwa publicznego, gdyż pod 
tym względem h1 niektórych kinoteatrach 
panują stosunki horendalne. Dalej trzeba 
coś pomyśleć o oświetleniu, nagłe bowiem 
rozświetlanie widowni i doszczętne jej ga­
szenie wpływa fatamie nc wzrok przede- 
wszystkiem u młodzieży. Wreszcie musi 
być jakaś kontrola nad pewnemi jednost­
kami, które w różny sposób korzystają 
z ciemności.., Niezbędnem jesi nakoniec 
czyściejsze utrzymanie sal i dezi/nfekcjo- 
wanie ich, gdyż stąd mogą rozszerzać 
się ławo różne choroby, nie mówiąc już
o  pchłach, których miljony rzucają
się żurłocznie na i lak pozbawionych krwi 
obywateli, których wyszała śruba podat­
kowa. rrr.

MÓJ KĄCIK.
Pierwsze płatki śnieżne.

Nikłe, drobniutkie płateczki, które 
cichuteńko lecą ku ziemi z dalekich 
chmur...

Jak tysiące białych słów nie śmiałe­
go powitania spadają na szarzyznę ogo­
łoconych z zieleni drzew i tulą się do 
nich miękke, serdecznie.

Przypominają jakieś litościwe ręce, 
albo spojrzenia dobre i pełne wszech- 
miłości, pizypem inają czyjś uśmiech czy­
sty, “!eświadomy,..

Wczoraj ukazały słę nam nagle 
w wieczornem powietrzu migające, ta­
jały, zmieniając się w gęste, smutne łzy.

W ilgotne ich do knięcia nie zatarły 
jednak wrażenia bieli i czystości.

Patrzyliśmy na nie w jakiemś sku 
pieniu dziwnem, chwilą wielkiego uci­
szenia odpowiadając na milczące ich 
powitanie. |£w.

—  Nasz tejleton. W  odcinkach dzi­
siejszego numeru Zamieszczamy 
barwny fejleton pióra znanego poe­
ty  Jan Fietrzyckiego, przynoszący 
zajmujące w rażenia „Z lazurowego 
wybrzeża", oraz iejleton drigl. pióra 
wybii.nego konserw atora i history­
ka sztuki dr. Józefa Piotrowskiego, 
k tóry  w sposób polemiczny zazna­
jamia nas z interesującą sprawą 
restauracji katedrv lwowskiej.

Pierwszy śnieg,, Wic,zoraj około 
godz. 15-15 przy  silnie zachm urzo- 
nem niebie spadły pierwsze płatki 
śniegu, które natychm iast stopn,aTy. 
Nieprzyjemne, wilgotne zlirnno dało 
znać, że zima tegoroczna nie da d łu ­
go na siebie czekać.

— „Hetman Żółkiewski", tragedja 
Kazimierza Brońozyika, znajduje się 
w  przygotowaniu całego zespołu a r­
tystów  dram atu1, pod kierunkiem re­
żyserskim  Józefa Sosnowskiego i u- 
każe się na scenie T eatru  Wielkiego 
w  końcu b-eżącego miesiąca.

— Z ka*-ty żałobnej W e Lwowie 
zm arła w  56 r_ życia Kazimierę Cie­
sielska, wdowa ip/o pro fes orze uni­
w ersy te tu  śp. Teofilu Ciesielskim. 
Pogrzeb odbył się wczoraj.

cerze na Wałach Hetmańskich
efry^yoiły ,ą bole, i pod pomnik i e m 
Hetm ana Jabłonowskiego urodziła 
dziecko, które na miejscu udusi­
w szy  zajTzebała pod pomnikiem. 
Był to późny w ieczór i z przleebo- 
dhiów zajścia nikt nie spostrzegł.

Ptraooc aw cy jednak zauważyli u 
niej zm ianę i zawiadomili policję. E- 
w e Tkacz, któm  d'o czynu tego się, 
nie przyznała odstaw iono do sądu.

Z targu.,
Lwów, 16 października.

Ceny nabiału: 1 kg- m asła 5—6 
zl,  1 kg. s e ra  1.20 — 1 40 zl., 1 1. 
mlekij 45 gr

Jaja  po 15 i 16 gr. sztuka.
Jarzyny: 1 kg. kartofli 8 — 12 gr., 

.Kuraków 10 g.r., cebuli 35 —  40 gr-, 
kapusta Po 8 — 20 gr. główka, kala­
fiory po 30 gr. — 1 zł.

Owoce: 1 kg. jabiłek 20 — 60 g^ • 
gruszek 40 gr. — 1.20 zł., śliw ek 60 
gr. — 1 zł., winogron 2 — 2.4C zl., 
cytryny  po 12 — 15 gr. sztuka.
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—Rejestracja oficerów rezerwy. 
Ogłoszone obwieszczeniami na 4 li­
stopada br. rapo rty  kmniirolnc dla o- 
fk e ió w  stale zam ieszkałych we 
Lwow ie odbędą się w  lokalu ogni­
ska oficerskiego, Przy ulicy F redry  
I. 1. Z pośród, w ezw anych zgłoszą 
siię w  oznaczonym dniu o g. 8 ofice­
rowie rezerw y i pospolitego rusze­
nia urodzeni, w  latach 1901, 1897, 
1885, 1881 i lP75;o godz. 14 zaś zgłu­
szą się urodzeni w  roku 1895 oraz z 
pośród urodzonych w  latach 1900,
1899 i 1894 ci, k tórzy  w  roku bieżą­
cym nie odbyli ćwiczeń w ojsko­
wych. Oficerowie b. armji zabor­
czej, k tórzy zgłosili} się do re je stra ­
cji jednak nie zostali formalnie przy­
jęci do W. P. jiako oficerowie rez. 
nie mogą być traktow ani jako t'acy, 
ponieważ ich stosunek do wojska 
w ogóle nie został jeszcze ustalony.

— Odroczenie wojskowe dla akar 
demików. Mśr i.st1. spraw  wojak, w y­
dało okólnik do  Wojewo<kltw, ze­
zw alający na przyjm owanie podań o 
odroczenie służby wojskowej dla 
wszystkich studentów, urodź, w r.
1900 do 1904 do 1 listopada br. Pu 
tym  terminie podania rozpatryw ane 
nie będą.

— Posiedzenie Komitetu rozbu­
dowy m. Lwowa odbędzie się w  po­
niedziałek, dnia 19 b,. m., o godż. 
5 i pół po południu, w sali *osie- 
dzeń M agistratu. Porządek dzienny: 
spraw ozdanie z dotychczasowej 
działalności Komitetu rozbudow y — 
spr. dr. Schleicher. Sprawozdanie 
Dyrekcji Banku G ospodarstw a Kra­
jowego Oddział We Lwowie z. u- 
dziełonych budowlanych nożyczek 
— spr. di. Malczynski. Prośby  o po­
życzkę.

— Posiedzenie Towarzystwa iiloi- 
Iogicznego odbędzie się w  sobotę, 
17 b- m., o godz. 18-itej, w sal’ VII, 
iia W szechnicy (gmach stairy I p.). 
Porządek dzienny: 1) dir. Kazimierz 
Jarecki: „O t. zw. Appendix Probi, 
jego autorze i miejscu powstająla". 
2) P roi. giinn. Zygmunt Re!s: „Prze­
kład wybranych pieśni Katulla".

— Związek krawców i Rrawczyń 
katol. zwołuje na dz5eń 18 bm. o  g. 
10 rano zgromadzenie w sali Sfow. 
W zaj. Pomocy Kupców f ‘Młodzieży 
Handl., ul. Czarnięcktego 1, II. p?

— Kółko Zaoawowe Drukarzy 
Lwowskich odegra w  niedziele 18 
<bm. w  sali w łasnej (pięknie odno­
wionej) „Zemstę*’, kom. Al. Fredry. 
R eżyser p. M Ledh. Początek o g- 
7 witeoz.

— Koncerty chórów lwowskich  
w  Ognisku Oficerów. Na zaprosze­
nie w ydziału „Ogniska Oficerskie­
go" przyrzekły  lwowskie tow arzy ­
stwa śpiewackie w ystąpić w  b. r. z 
własnymi koncertam i1 w  Ognisku O- 
ficeirów. P ierw szy  koncert urządza 
flowarz. śpiewackie „Baird" w  so­
botę, 1, br., o godz. 20-ej (8-rna w )  
w  dużej sali Ogniska oficerów w e 
Liwowie, ul F redry  1. i. Zaproszenia 
i bilety w ydaje zarząd Ogniska O- 
ficerów, przy  ul. F redry  j. ].

Co się stało w mieście ?
— Włamanie do kiosku inwalidz­

kiego. W czorajszej nocy w łam ań się 
złodzieje do kiosku inw abay Józefa 
Terleckiego pnzy pi. Akademickim 
i skradli 8 kg. czekolady oraz więk­
szą goitówkę.

— Włamanie Prz*/ wybiciu otwo­
ru w murze. Do sklePu Sim Men 
scha przy ul. Łaziennej 1. 6 w targ ­
nęli w łam yw acze, w ybiwszy otwói 
w murze Stw ierdzono kradzież 6(1 
kg. cukru i 10 kg. tłuszczu.

— W ypadek przy pracy. Zaręba. 
Francis,z;ek, lat 45, z Glinian pow. 
Przem yślany, -robotnik w  fabryce 
drożdży w  i  esiienteadh podczas p rą­
cy pnzy kotle pakowym zosta ł po­
parzony na calem ciele- Zairębę od­
wieziono do szpitala.

— Nomen omen. W ezera, a resz­
towano Franciszka1 Opryszka za 
kradzież... 3 fiaszek piwa iz w ozu 
firmy „Zdrój Żywiecki" p rzy  ul. P e ł­
czyńskiej-
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Z kraju.
X Pod kołami pociągu. Pociąg o- 

sobowy, zdążający % Sarn do Rów­
nego, najechał obok stacji koiejow;et 
na powóz, którym  jechali : komisarz 
poltcji F ranciszek RemiszewskŁ 
przodownik M arkuszewski i woźni­
ca Pepik. Ną miejscu zginęli komi­
sarz i woźnica. Aresztow ano stróża 
kolejowego Kamińpkiego, k tó ry  nie 
zamknął szlabanu, co spowodowało' 
katastrofę.

X Za znęcanie sie nad żołnierzami' 
.skazał sąd w ojskow y w  Przem yślu 
kaprala Kołodzieja na 2 lata więzie­
nia i degradację, szeregow ca Kusia­
ka Romana na 3 lata, więzienia, a  
szeregow ca Jopkiewicza Stefana na 
6 m iesięcy więzienia.

X Defraudacja w elektrowni łódz­
kiej. Urzędnik elektrowni w  Lodzi, 
Kowalski, zdefraudow ał na szkodę 
elektrow ni 14.000 zł., a oprócz tego 
ponaciągał swoich kolegów na 7(1 
tysięcy złotych.

EJumor.
HERBARIUM CATHEDRALE.

(W yjątek z wykładów prof. Dra Hebesa 
Kapusty).

To, że James Walt, jako chło­
piec, obserw ując dymiący kociołek,
wpadł na pom ysł w ynalezienia m a­
szyny ipanoweh należy uw ażać za  
bajkę- Ja osobiście uważam  za rzecz 
niemożliwą, aby można było w  k°-
ciołku znaleźć maszynę parową.

*  **
Wspomnianym już wyżej okolicz­

nościom zawdzięczać należy, lżę hi­
storyczna dziewica z Orleanu zo­
stała spalona na istosiie. U Schillera 
-"-jak  wiadomo — dziewica orleań­
ska znajduje się w zupełnie innych
okolicznościach.

* **
Kiedy ja ten dramat z wami prze­

rabiałem , wsrzyscy uważali. Jedynie 
tylko Rogal nie uważał i przez ca­
ły  czas spał na Antygonie. Skutki 
te j  lekkomyślności wypłyną nsew ąt- 
Pnwie na światło dzienne jeszcze  
przed Wielkanocą.

*  **
Lew posiada tak donośny ryk, że 

on słyszy  się na kilka mil dokoła.
m *

*

Następujący, wielce interesujący 
eksperyment, może sobie kaźdj
sam przeprowadzić. —  B ierze się 
kurę, robi się iej kreskę na dzióbie
i kura nie może się ruszyć. Podob­
ne zjaw isko okaże się, jeżeli za­
miast kury weźmiemy np. buldoga- 
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sałytm tygodniu, 
Wielkiego.

na saunie Teatru

-xo x-

życia dr. Feliks Bocheński, pi 
tam tejszego sądu apelacyjnego,

Dzieciobójstwo na Watach Hetmańskich.
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Kurjer ekonomiczny.
WZROST DOSTAW WĘGLA

ANGIELSKIEGO DO AMERYKI.
Wwóz, Węgla angielśiklćigp do 

-Niemiec przez port w Lubece, który 
w ostatnim  tygodniu w rześnia zu­
pę ime ustal, osiągnią! w pierw szym  
tygodniu października zinów cyfrę 
70711 ton. Ogólny w w óz węgla anr 
giellskiego do Niemiec osiągnął we 
w rześnia według tym czasow ych o- 
b litzeń 406.000 ton w porównaniu 
z  ilością 228.000 ton, wwiezionych 
w sierpniu- W zrost wwozu węgla 
angielskiego; należy przypłać  
zwiększeniu ąię zdoinoścl konku­
rencyjnej węgla injgielskietgo w 
zwiąiziku z  jego subWencjionoWanięm 
przez rząd Chamberlaina.

* Wzrost drożyzny w Europie.
Porów nując przeciętny poiziom cen 
realnych, w yrażonych w zlocie, za 
ro k  1923 z okresem  7-miu miesięcy 
roku 1925, stw ierdzić należy, że  
najmniejsza zw yżka cen hurtowych 
Istnieje w e Francji I W łoszech. W 
związku ze spadkiem w aluty  tych 
krajów  wynosi ona 5.3 procent, w 
Polsce 9.1 procent, w  Amgiji 9.3 pro­
cent, w Ntomozech 9.7 procent, a w 
Rosji 9.9 procent.

GIEŁDA LWOWSKA.
Dla akcji bankow ych zaintereso­

w anie cokolwiek zwiększone. Z 
akcji' przem ysłow ych dużo ziteceń 
kppna ChodoroWa i Chybie. Kurs 
ustalił się przy1 4.—. Podaż naogół 
niedostateczna. Akcje „Ofkos" przy 
liczniejszych obrotach zakończyły 
kursem  1.25. Kilka tysięcy P arow o­
zów chciano sprzedać po 0.31. W 
płaceniu by ły  akcje Lokom otyw po 
0.70, Górki po 9.75, (1025 tow ar). 
Akcje handlowe, jiak dotąd, bez 
transakcj’. Tendencja chwiejno- 
zwytżkowa. Usposobienie ożywióńe.

K otew ane: P rzem ysłow y 0.15,
Z B. K. 0.07 0.09 0.10, B row ary  7.65, 
Ghodorów 4— * Chybie 3.95 4.—, 

G azo linia 1.10, Giikos 1.15 1.20 1.25, 
Rakszaw a 1.—.

OBROTY PRYWATNE.
'Tendencja chwiejna, lekko zniż­

kowa. Obroty słabe. Doi. arneryk. 
■6.08 do 6.10, doi. kanad- 5.60 do 5.65, 
kor. czeskie 0.17 i pól do 0.17 dwie 
trzecie, leje 0.02 i1 pól do 0.02 trzy  
czw arte , frank, franc- 0.27 i pół do 
’0.27 trzy czw arte, frank, szw ajcar. 
1.14 do 1.15, funty sziterl. 28.50 do 
28.80.

Złoto: 20 kor. 24.20 do 24.50, 20 
'franki 22.40 do 22.70, 20 m ark 28.25 
do 28-50, 10 rubli 30 70 do 31.40.

SrebijO: kor. austr. 0.51 do 0.51 
f pół, 5 kor. 2.60 do 2.64, ftoi cny 
1.30 do 1.32, ruble 2-14 do 2,15. ko- 
Ditejki za rubla 1.05 do 1.10.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Skromne obroty! w  jęczmieniu i 

W ziemniakach, pozaltem stagnacja. 
Zainteresowanie dla hreelziki dla ce­
lów  eksportow ych. Zaofiarowanie 
W koniczynie czerwonej bez popy­
tu. Liczne zapytania o dostaw ę zie­
m niaków przem ysłow ych. Tenden­
cja utrzym ana. Usposobienie spo­
kojne.

Pszenica biała 20.50 do 21.50 zł. 
Pszenica czerw ona 22.75 do 23.75 

Żylto małopolskie 15.00 do 15-50 
Jęczmień małopolski1 brow arnia­

ny  17.00 do 18.00 zł. Gw ies m a‘opo,i- 
16.25 do 17.25 z‘. Ziemniaki prze­

m ysłowe 3-40 do 3 80 zł. Ceny z 
^Y jątkiem  ziemniaków, które są 
1 m.sakcyjne, szacunkowe.

* W ysyłka pocztą waluty pol­
skiej i obcej z Polsk* iza granicę i do 
Gdańska wymaga zezwolenia wła­
dzy skarbowej, bez wiziględu na w y­
sokość sumy. Rozporządzeniu temu 
nie podlegają w płaty na P. K- O. na 
konto osób i firm zagranicznych, do 
wysokości 100 zł. dziennie.

1 Ukazał się Nr. 19 „Wiadomości 
Statystycznych* zawferasecy dane
tyczące się naszego zagranicznego 
obrotu towarowego w m. sierpniu. 
Pozatem  ną treść zes2y tu  składają 
się: koszty utrzyinamia według Ko­
misji w arszaw skiej. K oszty u trzy­
mania w  W arszaw ie. Geny hurto- 
wine (wskaźnik tygodniowy skróco­
ny). Ceny hurtowme w  Polsce. Ceny 
detajficzme w  W arszaw ie.

EKSPORT WÓDEK POLSKICH DO
FRANCJI.

Min. przem ysłu i handlu podaje do 
wiadomości następujące informacje 
w sprawie kontyngentu dla wódek 
polskich: kontyngent w  wysokości
2.000 litrów  czystego alkoholu prze­
w idziany w konwencji handlowej z 
Francją rozdzielony będzie kwar­
talnie. Podania o pozwolenie na 
przyw óz winne być składane przez 
kupców posiadających francuski pa­
tent handlowy, do sekretariatu  mię- 
dzyministorjalnej komisji kontroli 
przyw ozu i w ywozu w ■ m inister­
stwie skarbu, w 3 egze mularzach w 
końcu każdego kw artału  na kw artał 
następny.

Z DZIAŁALNOŚCI CFNTRALNEJ 
KOMISJI PRZYWOZU W WAR­

SZAWIE.
Onegdaj ukończyła sw e prace 

cńmtralma komisja przywozu, roz- 
dztoliwszy ustalone prze,z minister­
stw o przem ysłu i handlu kontyn­
genty. W ślad za tern rozdzielony 
też został w  całości pomiędzy po­
szczególne firmy kontyngent uzy­
skany dla okręgu Izby hand’owej i 
przemysłowej lwowskiej W ysyłką 
certyfikatów  przyw ozow ych zajmu­
je się m inisterstw o przem ysłu i han­
dlu wjtoział obrotu towarow ego, 
dokąd też skierow yw ać należy bez­
pośrednie eWeimt. interwencje o 
przyspieszenie załatw ienia wniesio­
nych próśb.

Tabela walutowa za trzeci
i#ur< r + o ł  1 t|*T ?  wyszła staraniem 
I t w a i M M  I T J £ « ły warszawsk.ej „A-
JencJi wsch"HnieJ“ i zawiera kursa walut 
podług nótowań giełdy pieniężnej w Belgji, 
Kopenhadze, Londynie, Oslo, Nowym Jor­
ku, Hol andji, we Włoszech. w Paryżu, 
Sztokholmie, Pradze, Wiedniu i 7urvchu.

Tabele walutowe za trzeci kwartał ,925 
i za poprzednie kwartały i lata są do na­
bycia ‘O 2 zł. z; kw ar Lał -v lwowskim 
oddziale „Ajencji wschodniej* Lwów, u! 
Długosza 31. (na p rowincję wysyłka pod 
poleconą opaską pocztową).

Tam też abonować można wycho­
dzące codziennie w Warszawie Codzien­
ne wiadomości ekonomiczne*, zawierające 
kursa giełdowe z kraju i zagranicy, ceny 
na rynitach towarowych— krajowych i za­
granicznych i najnowsze informacje z dzie­
dziny finansów, handlu i przemysłu.

Staraniem Ajencji Wschodniej wy­
szedł też ostatnio wyhaz pierwszych bi­
la -sów  zlotowych spółek akcyjnych, za­
rejestrowanych na giełdzie Warszewskiej, 
zaw ierający: nazwę przedsiębiorstwa,
produkcję, oddziały, nieiuchomości, kapi­
tał zakłudowy (przedwojenny w rublach, 
w markach polskich i młotowy), ilość 
akcji markowych na I zŁ, rezerwy w zło­
tych i władze. Wvkaz pierwszych bilan­
sów młotowych do nab cia w lwowskim
o.ldziele „Ajencji wschodniej* Lwów, ul. 
Długosza 31.
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KURJER SPORTOWY.
19 P. P. O, L — LECHJA 1:1 (1:0).

Od pew nego cizasu drożyna 19 pp 
O. L. zwracała na siebie uwagę
swojemii wynikami, :a,kie osiągała z 
debrami klubami A-Masy. W osta­
tnim sezonie stałe  sukcesy 19 pp. O. 
L. każą się w  tej drużynie dopatry­
w ać szóstą nieoficjaln,. we Lwowie, 
drużynę A-klasy. Oistatm mecz jej 
z Lechją był potwierdzeniem  w arto ­
śc i Gira 19-stki obecnie taktycznie 
już dociągnięta du w yżyny dobrej 
klasy, a i kombinacyjnie niezła, głó­
wnie dzięki kpt. Miillerowi Drapałe 
i niezmordowanemu Fichtlowi. Czer 
mański ma dużo sz,c|z|;.ścia. To też 
Lcchja nie mogła, dz.ęki nieekono­
micznej grze ataku w yjść lepiej, a 
wynik remisowy został dość ciężko 
wywalczony. Bramkę dia 19 p. p. O. 
L. zdobył now o-nabyty Kapa, a dla 
Lechji poc koniec zawodów. ład­
nym, dalekim strzałem  — Domiczek. 
SZELESTOWSKI NIE STARTUJE 

DO MARATONU.
Najlepszy polski stayer, w ach­

m istrz Szelestowsiki (Połoma) zw y- 
cięstoai biegu maratońskiego w  roku 
zeszłym, w którego drugim etapie 
uzyska! zresztą lepszy czas od zw y­
cięscy olimpijskiego Steniiooza, w 
roku bieżącym do Maratonu nie sta­
nie. Pow odem  jest brak odpowie­
dniego treningu. Natoumast Szsele- 
stow ski weźmie uidział w biegu na 
przełaj o m istrzostw o Polski (10 
kilm.) w  dniu 25 bm. w  W arszaw ie.

KOLO RZYJACIÓŁ SPORTU 
W SEJMIE.

Równocześnie z  podjęciem kaden­
cji sejmowej, żyw ą działalność pod­
jęto sejmowe koło przyjaciół sjm rtu. 
W skład uajczynn.iejs.zej grupy po- 
słów-isportowców w chodzą w ice­
m arszałek Sejmu Osiecki, posłowie 
Ładzina, Jedynak, Laugier, Knoteć, 
KościalKOWski, Kosydarski, Romiaki 
:i Stroński. Przyjaciele sportu są ni­
mi w  sejmie bez względu na przeko­
nania polityczne. Koło zbudowało 
koht tennisowy tfa terenjach sejmu 
do użytku posłów i senatorów . W  
najbliższym czasie Koto (pragnie u- 
ruohidmić w  Sejmie specjalna komi­
sję wychowania fizycznego*

Kurjer Radiowy
PROGRAM Ra DJOKONCERTOW 

n a  ul jr 1(4.
Berlin (505). Godz. 20.30. Muzyka 

kam eralna od Haydna do Schónber- 
ga. —

W rocław (418). Godz. 20.30. Sce­
niczny w ieczór kameralny* poczerni 
m uzyka gramofonowa.

Królewiec (463). Godz. 20.00. W ie­
czór arji i orkiestrow y- — Godiz. 
22.00- W ieczór walców.

Wiedeń (530). Godiz. 20.15. Aka­
demia koncertowa. — Godz. 21.15- 
Starów iedeńskie u tw ory na pozy­
tyw kę,

Zurych (515). Godz. 20.30. W ie­
czór szw ajcarów  zagranicznych.

Londyn (365). Godz. 22.30. W y ją t­
ki z; operetki: „Kochaj m ałą Billile“. 
— Godz. 23.30. Staroangielskie Pie­
śni. —

Paryż (1750). Godz. 21.45, Kon­
cert urządzony przez M arcela Mal- 
yalette-

Lampki katodow e głośnikowe 
„>\tolvo“ , ' transfo-m atory  „Push- 
Pull“ dla bardzo silnego wzmocnie­
nia, części do am erykańskich apara­
tów zaw sze na składzie w  firmie; 
„Kinofo*", Lwów, ul. Trzeciego M a­
ja U A.

CZARNI ZDOBYLI PUHAR „SLO.
WA POLsKiEGO".

Ostatni dzień zaw odów  o puhar 
„Słowa Póiskiego“ był dniem za­
dętego  poianda się Czarnych z kor- 
Plusem kadetów . Moment wysokiego 
nap.ęcia miał bieg na 1500 mtr., da 
którego mogło staw ać 2 Zawodni­
ków  Czarnych Czarnych od Kor- 
Plusu Kadetów dzieliło 7 punktów, 
Dwu zawodników jeden były  mistrz 
Polski i początkujący m łodzik rze- 
teM e zapracowali zw ycięstw o dla 
swego klubu, uzyskując 8 punktów 
czyili 1 punka w ięcej od Ronpiusu Ka­
detów.

P uhar „Słowa Polskiego" w  trój­
boju drużynowym  zdobyli więc 
Czarni 328 punkt, przed Korpusem 
Kadetów 327 punkt. Trzecia Pogoń, 
czw arto AZS.
ŻETONY WZOPN-u DLA ZWY­

CIĘSCY.
W arszew ski okręgow y zw iązek 

piłki nożnej postanowił ragrodzić 
zwycięskie drużyny piłki nożnej, 
które rozegrały  mecze na dochód 
k asy  WZ.OPN-u spedalnem i żeto­
nami pam.ątKowemi.
SOWIECCY PIŁKARZE W POL­

SCE.
W edle informacji pism krakow ­

skich 1 listopada zagoszczą do Pol­
ski sowieckie drużyny piłkarskie. 
W arszaw ska Polonia gościć będzie 
drużyny z Moskwy lub Charkowa* 
Równocześnie m? rozegrać, u nas 
wie Liwowie jeden mecz z Pogonią 
mistrzowska drużyna Rosji sowie­
ckiej, pow racająca z P aryża do Mo­
skwy.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Poczętek przedstawiali o godz. 7 -3 0 ,

Piątek 16 października 1925 r.

Codziennie o 5-tej...
Farsa v trzech aktach Maurycego H enre- 
quin’a i Piotra Veber’a. — Przekład dra 

józefa Brodzkiego,
JSO B Y :

Leor Prei ’ rdan, dyi. banku K. Okomickł 
Savinien la Chambole Z. Rzęcki
Cel. M iraval, buch. w ban.:u G. Rasiński 
Mondredon M . ^abieiskf
Amadeusz, bufetowy E. Fcrtner
Bergeet, , or.iisarz poi. M. Bielecki
Gilbert, ajent t .  Neuman
Franciszek służący B. Hebenstreit
Wikto z. Re ski
Ginette, właścicielka baru Z. Łozińska
W akntj naio i.a  Precaraai.'a S. Mich nov kr 
Angelika,przyjąć. Ginetty H.Skrzydłowska 
Julja, służ, ca ' Lut,miła Jarski
Rzecz dzieje się współcześnie w Paryżu 
Akt. I: w barze , Ginette*, akł 2 i 3.- w  

raieszkanit. Precardan a 
Reżyser: Kazimierz Okori.ickf

TEATR NOWOŚCI.
Poczętek o godz. 7*30.

Piątek 16 pazaziernika 1925

Jej Wysokość Tancerka
operetka w 3 aktach. Muzyka W altera 
Goetza. Tłumaczenie WincenL Rapackiego. 

OSOB”
Księżna Tylberg — Grabowska 
Bai onówna Hel. la — Rapacka 
Baroi. Stein — Tatrzański
Bolko Welhofen — Sowiński 
Jan Mi iburg — Ostrowski
Reusiing I — Hebenstreit
Tendier > oficerowie * * *
Simmer | , * *
Anna, pokojowka — Skringerówna 
Baumann, kamerd barona Szymański 
Francisz ‘k, służ. Majburga Kopczyński 
Cimboletto, cygan hiszp. Szosland 
Elwira \ *

p S 3 c^ anki z
Sylwia I — „ * #
Dworzanie, damy i w ory  cyganki i cyga­

nie, myśliwi, służba. 
Kapelmistrz. T. beredyński.

Reżyser: Filip K uligow sk..
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Dzwon poległych w Roveretto.
Rzym, w  październiku.

M;asteezko włoskie Roveretto 
obchodziło przed kilku dniami nie­
zw ykłą uroczystość. Z armat ofia­
row anych pirzez państw a europej­
skie zniszczonemu podczas wojny 
m iastu, ulano olbrzymi dzwon, któ­
ry oatąd rozbrzm iewać będzie co 
wieczór ku chwa'e poległych W ło­
chów. P ierw sze uderzenie tegfo ol­
brzym iego dzwonu stało się w łoską 
uroczystością narodową, którą u- 
św ietnił sw a obecnością król. włoski 
i  wielu dygnitarzy.

Dzwon poległych umieszczono w  
bastionie Mdlmero.

Olbrzymi pożar cegielni 
w Wiedniu.

Wiedeń, w  październiku- 
Onegdaj w ieczorem wybuchł 

gw ałtow ny  pożar u istóo „W iener- 
bergu“ przy T riester - Strasse- Pięć 
budynków fabryki cegieł stanęło w 
ogniu, tworząc morze płomieni na 
przestrzeni 12 tysięcy metrów kw. 
Ofiarą pożaru padła najw iększa ce­
gielnia byłej monarchii, pod nazwa. 
„W ienerberger Ziegelfabrik". P ro ­
dukowano w  niej także w yroby 
gliniane i porcelanowe. Fabryka 
spłonęła prawie cała, a szkody liczą 
się na miliardy.

Akrobatyczny popis złodzieja.
Warszawa. (Teil. wł-). 

Znany złodziej z Łodzi, Jan Dur- 
niaik, zauw ażył, że jest śledzony 
przez policję w  chwili', gidy nioisł w o­
rek z rzeczami. Począł więę ucie­
kać i w padł na podwórze do jedńe- 
gu z domów przy ul. Zgierskiej1, 
wdrapał się po rynnie na dach czte­
ro pięt rowie go domu, prbiegł dacha­
mi na sąsiednie domy, wszedł na 
najwyższy komin, skoczył na po­
dwórze na kupę nawozu i nie odr 
niósł żadnego szwanku. W ybiegł na 
ulicę, wdrapał się na słup telegrafi­
czny, przesuw ał się po drutach, a 
w  pcwmiym momencie zeskoczył i 
oddał się w ręce policji, mówiąc:
.-No,' teraz, panowie, weźcie mnie". 

Duimiak został odstaw iony do w ię­
zienia Rzeczy, które niósł w  w or­
ku, ;aochodziły z kradzieży.

Odkrycie drugiego dzieła Praksytelesa.
rzeźby UVnajpiękniejszy okaz rzeźby l)V". w. 

przed Chr.
Jak  wiadomo, jedynem dotych­

czas oryginalnem dziełem Praksy­
telesa jest marmurowy posąg Her­
mesa w Oiimpji. Nowy nabytek b y ł­
by zatem drugą tego rodzaju osobli­
wością św iata archeologicznego-

- 00 -

4teiiy, w (październiku 
O dkrytą niedawno w  okolicy Ma­

ratonu statuę bronzową efeba pod­
dano ścisłej analizie naukowej. Zna­
ny archeolog Aleksander Filaaelieus 
twierdzi, że posąg jest autentycz- 
nern dziełem samego Praksytelesa.
Statuę odnowiono i ustawiono w 
aienskiem muzeum. Uchodzi ona z a 1

 xo x---------

NiezwyKła spirytystyczna sensacja
w e Włoszech. 

Przypadkowe fotograficzne zdjęcie zjawy.
Lwów, 16 października.

Dzienniki w łoskie przynoszą w ia­
domości o zdumiewającym istotnie 
fakcie, jaki zdarzył się w  maleńkiej 
wiosce Lauriio w  okolicach Salerno.

Relacja o fakcie, opublikowana 
m. in. w  meciJolańsKim ,Se;colou. 
brzmi dosłownie, jak  następuje:

,,W Laurito w ostatnich dniach u- 
rzednik podatkowy, p. Pereha, 
amator-fotograf, w  swojem wła- 
snem mieszkaniu sfotografował 2 
wyrostków wiejskich. W ieczorem  
tego samego dnia p. Peretita zam­
knął się w swoim gabinecie, aby za­
jąć się w yw oływ aniem  klisz. Pod­
czas gdy badał jedina z nich, z pra-w- 
dziwem przerażeniem  stwierdził, że 
obok odbicia postaci wyrostków wi­
dniała trupia głowa wśród mgliste) 
aureoli.

Było to najzupełniej w yraźne, w  
doskonale zarysow anych konturach.
P rzeję ty  trwognyp. P e re tta  otworzył jemniczym".

 xoox

okno i w ezw ał do siebie dwie oso­
by, k tóre właśnie przechodziły nie­
opodal: profesora Carelli i poruczni­
ka Lia. Obaj oni stwierdzili, że nie­
zw ykły obraz na kliszy widnieje- 

Fotografia stała się przedmiotem 
jak najżyw szej ciekawości w  całej 
okolicy i niebawem znaleźli isię lu­
dzie, k tó rzy  rozpoznali, że  obraz od­
bity na fotografii przedstawiał gło­
wę dawnego właściciela domu, w  
którym  fotografja była zdejmowana, 
proboszcza wioski, już dawno zmar­
łego. Co więcej jeszcze, fotografia 
tej g łow y przedstaw ia złam any nos, 
zaś w  Laurito zapewniają, że gdy 
swojego czasu przekopvw ano grób 
księdza, kamień wpadł do trumny l 
rozibił kość nosowa w łaśnie w taki 
sam sposób, jak to -przedstawia fo­
tografia. W  Laurito wykluczają 
możliwość jakiegokolw iek oszukrń- 
stwa i fakt pozostaje naw skroś ta-

Sfinks egipski w niebezpieczeństwie.
Londyn, w październiku-

W edług wiadomości z Kaiiirt, grozi 
Sfinksowi katastrofa. Piasek  pu­
stynny zbliża się coraz bardziej Hza- 
sypuje jeden z najoryginalniejszych 
zabytków  Egiiptu. Sfinks został od­
kopany w roku 1864. Niezupełnie, 
gdyż 4 metry tego pommilka zostało  
jeszcze w piasku Cały posąg ma 20 
m etrów  wysokości. Obecnie okazu­
je się- że od teigo czasu pustynia na­
wiała znowu 2 i pół m. piasku.

Tajem niczy Sfiks. fest dziełem 
faraona Chefrena. tego samego, k tó ­
ry  zbudował druga z kolei! najwyż­
szą piramidę w  EgiPcie. Mimo cie­
nia, jaki rzucają nań obie piramidy, 
Sfinks nie przestaje wyw oływ ać

swojego wrażenia. Ale 60 wieków, 
k tóre drzemią na jego grzbiecie, da­
ły się dobrze w e znaki. Sfinks po­
starzaj się naprawdę. Tw arz dosta­
ła zmarszczek, z w łosów zostało 
kilka kosmyków, a nos odpadł 
gdzieś w  czasie burzy wie-ków. Mi­
mo tylu defektów  tajemniczy po­
sag zwraca uwagę podróżnych i 
jest przedmiotem ogólnego podziwu 
uczonych i laików, wobec potężnej 
siły woli dawnego Egiptu- Jak  już 
niedawno wspomnieliśmy, tow arzy­
stw o ochrony zabytków  przystępuj 
id w najbliższym czasie de zupełne­
go odnowienia i zabezpieczenia te ­
go pomnika,

Matka sprzedała córkę.
Warszawa- w  październiku.

B arbara Bałatówna, có 'k a  zamoż­
nego kupca z M oskw y zamordowa­
nego przez bolszewików, przybyła 
w raz z matką swą Fudoksją do 
W arszaw y i zam ieszkała p rzy  ul. 
Tam ka nr. 131. Miała w tedy lat 10.

Pipniadze prizywiezione z Rosji: 
szybko się rozeszły.

M atka poczęła coraz częściej zni­
kać z domu, a gdy powracała, była 
często pijana. B arbara tym czasem  
w y ro sła  na 15-letnią piękną dziew­
czynę.

Przed kilku miesiącami, wróciła 
m atka do domu w  nocy w tow arzy ­
stw ie rozbawionego mężczyzny.

Przynieśli ze sobą wino i sPoili 
dziewczynę.

I oto następnego dnia, gdy B a r­
bara się obudziła, dowiedziała się, 
iż stała się bezwolną ofiarą owego 
mężczyzny, którem u została sprze­
dana za znaczną sumę.

Starzejąca się m atka odtąd coraz. 
częściej przyrow adzała do domu 
m ężczyzn i brała od nich pieniądze, 
za hańbę córki.

Chcąc ra tow ać się nieszczzśliiwa 
dziewczyna, mając dość tych upo­
korzeń zdecydow ała się ostatecznie 
w yzw olić z rąk  strasznej m alfc 
choćby przemocą. Udała się na po­
licję. Skierowano ją do Tow arzy­
stw a ochrony kobiet:

M atkę aresztow ano, poczem całą  
spraw ę przekazano sędziemu śled­
czemu,

2 5 e  świata.
+  Ekspresowy Pociąg Simploń- 

ski obrabowany został w Rumunju
w  pobliżu Krajowy, 13 b, m., o g. 11 
przed południem. Gdy pociąg jechał 
przeg most w  Budoeist, w  tem pie 
powolnem, wskoczyli do wozów  
bandyci i zmusili pasażerów  — któ­
rym  zagrozili rew olw eram i — do 
wydania um gotówki i kosztowności 
Pakunki podróżnych wyrzucili przez 
okna. Bandyci, po z rabowaniu całe­
go pociągu, zeskoczyli z niego i 
zbiegli.

+  Represje w Grecji. Rząd grec­
ki zarządził uwięzienie tnzech pism 
opozycyjnych. Równocześnie za­
wieszono te pisma.

+  Olbrzymi Parowiec, przezna­
czony na port hydroplanów, spusz­
czono w  Nowym Jorku 13 b. m. Po­
siada on pojemności 35.000 tonu i 
może przewozić 72 hydroplany.

P r z e d s t a w i c i e l !
Poważna zagraniczna fabryka lamp naftowj en i świe­
czników elektrycznych poszukuje poważnego, u kli- 
jenteli dobrze wprowadzonego fachowca. Tylko 
pierwszorzędne firmy zechcą złożyć szczegółowe 
oferty z podaniem referencji do Rudolf Mosse, A. G. 
Budapest, Podmaniczky u. 49 sub : „Aladin 16017".
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Bank Gospodarstwa Krajowego
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5,
zała tw ia  wszelkie operacje bankowe, przyjmuje gotówkę 
na: a) rachunki bieżęce oprocentowane podług u- 
mowy; b) asygr^ty . ispwłl płi tne okazicielowi, opro­
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i c) na ksią­

żeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładów oszczęu~ościowych i spłatę procentu 

gwarantują Skarb Państwa. 2184
ODD2'AŁY: miejski Sienna 17, w Andrychowie, 
Białej (Bielsko), Białymstoku, Bydgoszczy.Cieszynie, 
Drohobyczu, Katowicach Kołomyi <rakowie, Lubli­
nie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemy­
ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie,Wadov/icach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w New-Yorku.

Ministerstwo Kolei w postaci szyn, obrę­
czy, stali resorowej, rur płomiennych, żeliwa niespalo- 

nego i spalonego w ogólnej ilości około 6,350 ton. 
Szczegółowe ogłoszenie w .M onitorze" z dnia 12-go  

października b r Nr. 236. 43

Nauka I wychowania.
M ETODYCZNY kurs ma- 

iarr-twa i modelowania. 
Zgłoszenia Zacharjewicza 3.

420

J A  skrzypcach lekcje udziela 
1 ^  długoletni ut en prof. Ce- 
tnera skrzypek 7 -a tru  miejsk.
Potockiego 9. II. p. drzwi 4 
między 2—‘/24. 416

I EKCJI niemieckiego i kon 
^  wersacji Wronowska 6.
I. p. 427

Pomady i praca.
■MIEMKA młoda, lubiąca 

dzieci poszukuje zajęcia 
popołudniowego, Zgłoszenia 
pisemne pod „Jotbe* do 
admln. „Kurjera Lwow."

431

INTELluEN rNApanna(żyd.) 
1 przyjmie posadę tylkt za 
utrzymanie Zgłoszenia oo 
adm. „Kurjera Lw.“ pod 
„Wychowawczyni". 429

MŁODZIENIEC 19 letni syn 
rcln. zakończoną szkołą 

rolniczą na Pomorzu obejmie 
w mąjątku posadę pisarza, 
praktykanta Józef Sokołowski 
Giżyce p.Micchów Lub pow. 
Lubartów-Lubelskie. 428

M AŁŻEŃSTW O bezdzietne 
ł ' 1 puszukuje posady do­
zorców. Zgłoszenia do adm 
pod „Uczciwi". 421

Rńżne
I  Tnieważmam zjubion? asią- 
D  ieczkę wojsko w? na na­
zwisko, Tabaczyszyn Jan ro­
cznik 1900, wydaną przez 
P. K U. m. Lwów

D p . Pracodawców uprasza­
l i  my o telefoniczne za­
wiadomienia Administracji 
naszego pisma o wolnych 
posadach i pracach. Ogło­
szenia umieszczać będziemy 
bezpłatnie, albowiem chce­
my przyjść z pomocą bez­
robotnym , 407

DANIE i Panowie 1 Kapelu- 
^ sze stare każdego ro­
dzaju przerabia na najnow­
sze fasony P.erwsza Krajo­

wa Fabryka Kapeluszy 
RUDOLFA N E U W E LTA, 
Balonowa 3. Składnice: plac 
Marjacki 8, Kazimierzow­
ska 25, Krakowska 25, Gró­
decka 72. 374

\V fSZELKlE K A F L A  RS K I E
”  roboty wykonuję naj­

korzystniej Szustek Emil, 
Lwów, Krótka 8. 430

Kupno I sprzedaż

PIECE GAZOWE używane 
kupuje Frankowski, lssa- 

kowicza 20. Zgłoszenia li­
stowne. 418

CPRZEDAM drzewo opało- 
we. suche, m ięszane: 

dąb, jesion, olcha — wago­
nowo. Józef Gruszecki, Ka­
mionka sti 423

Mieszkania.
7 A  3 ewentualnie 2 pokoja 
"  z kuchnią dam 2 letni 
czynsz. Zgł. do adm. „Kurje­
ra Lw.“ „Łazienka", 419'

Popierajcie cele 

Towarzystwa 

Szkoty Ludowej.

f l a n v  n n ł n C 7 P ń  ■ wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologia 30 gr. Ni pierwszej kolumnie 50 gr.
U y i U * 4 C I I  ■ j w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy w y n z  6 gr. Kupno'

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr.

Przed kroniką
. . 6 gr.

Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50°/o drożę
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